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A n g lia  n i e  b e d z i e  p ła c ie  A m e ry c e
nawet symbolicznych rat długów wojennych

Wychowanie społeczeństwa
(b) To, czem się różni działalność 

Bloku B ezpartyjnego W spółpracy z R zą­
dem od roboty politycznej zespołów par­
tyjnych —  to  przedew szystkiem  m oralny 
stosunek do ogółu. P a rtje  w Sejm ie i po­
za Sejmem nastaw ione były zawsze na 
walkę. W  Izbach w yrażało się to bezu- 
stannem  zm aganiem  się rozbieżnych ten- 
dencyj i perm anentną próbą sił. Sejm y by 
ły widownią ciągłej zaciekłej kłótni. R o­
zważanie każdej nieledwie spraw y pole­
gało na zarzucaniu sobie wzajem złej wo­
li. M yślenie objektyw ne stanowiło nie­
zm ierną rzadkość. U niem ożliw iała je je­
dnostronność olbrzym iej większości przed 
stawicieli tych  czy innych kierunków , a 
mówiąc ściślej —  interesów . Szło zawsze 
prawie o  uzyskanie czegoś dla „sw oich“, 
a jeśli to  się nie udało —  o w yolbrzym ia­
nie tych  „sw oich“ niesłychanej niby to 
krzywdy, k tóra powinna była utw ierdzić 
ich na przyszłość w postaw ie bojowej.

Zm agające się ze sobą i rwące się do 
władzy partje  dążyły do utrzym ania spo­
łeczeństwa celowo w stanie wrzenia, ja­
ko że mogły prosperow ać ty lko w wyso­
kiej tem peraturze podniecenia. U sposo­
bienie dusz, będące produktem  pogłębia­
jącej się trzeźw ości i rozwagi, to  był grób 
wszelkiej agitacji, m ającej na widoki par­
tyjne cele i party jne kar jery. N ic więc 
dziwnego, że działacze o typie wybitnie 
stronniczym  wyłazili ze skóry, aby tylko 
w wyobrażeniach ogółu nie wziął góry 
zdrowy krytycyzm , będący warunkiem 
wyzwolenia się z pod wpływu podstęp­
nych sugestyj. Z trybuny parlam entarnej 
przeciwdziałały tem u ciskane pyzez róż­
nych demagogów prosto w tłum  jaskra­
we i zam ęt siejące frazesy. Z chwilą, gdy 
ta  możność ustaw ała i rzecznicy różnych 
partyjnych usiłowań powracali do swych 
rodzinnych, albo tylko wyborczych, pie­
leszy —  rozpoczynała się druga część ich 
zbożnej pracy día Polski: gorliwa i bez­
względna propaganda w terenie. I  to  by- 
• o od podjudzającego dekiam atorstw a w 
Sejmie jeszcze gorsze.

W  i. zw. opozycyjnych albo wprost 
warcholskich występach na plenum Izby 
trzeba się było liczyć bądź co bądź z jaką 
taką opinją, z laską m arszałka i z nieu­
błaganą wiernością stenogram u. W  bez- 
pośredniem obcowaniu z wyborcami nie 
zachodziła potrzeba krępowania się ni- 
czem. T u  można było obełgiwać nieświa­
domych i naszczuwać ich na innych bez­
karnie. T o  naszczuwanie było wpływów 
partyjnych głów ną intencją. Szło o pod­
sycanie w ojny domowej, tej jedynej for­
my życia politycznego, jak rozumiał je 
ciasny i złowrogi egoizm i jego niepo­
skromione apetyty. W  tym  kierunku od­
działywano więc na społeczeństwo, u trzy ­
m ując psychikę mas w ciągłem napięciu. 
Uczono żądać jaknajw ięcej i jaknajnatar- 
czywiej, zabijając zarówno poczucie so­
lidarności państw ow ej jak i wszelkiego 
politycznego realizmu. Taki był ów roz­
paczliwy system wychowywania społe­
czeństwa, k tóry  trw ał bez przerw y aż do 
m aja 1926 roku. S tw orzono szkołę zbio­
rowego nierządu, i ona to  musiała być 
rozbita w pierw szej linji.

Jedną z najbardziej czynnych ostoi te 
go t r i  generis sz.Kolenia a właściw ie de­
praw ow ania nastrojów , obyczajów i pojęć 
były bfizwatpienia sam orządy. W  insty ­
tucjach tych, jakgdyby wymarzonych do 
kształtow ania dobrych obywateli, dojrzę 
wających w ałużbie powszechnego pożyt 
ku — zapanowały stosunki, będące źród­
łem ciągłej zażartej niesnaski. P arty jn ic-

Londyn, 6. 6. (PAT). Nota brytyjska w 
sprawie długów wojennych doręczona wczo 
raj w Waszyngtonie sekretarzowi stanu 
Hullowi, jest dokumentem bardzo obszer­
nym, 15-stronicowym, zawierającym 2.800 
słów.

Nota stwierdza, że rząd brytyjski ma 
przed sobą 2 alternatywy: albo zapłacić peł 
ną sumę 262.000.000 dolarów, należną z ty­
tułu raty, przypadającej w dniu 15 czerw­
ca, oraz dwóch poprzednich rat, gdy W. Bry 
tanja zapłaciła na ich poczet tylko symbo­
liczne awanse, albo też wstrzymać wszelkie 
wypłaty i czekać ostatecznie na rewizję trak 
tatów o długach wojennych, która uległa 
zwłoce wskutek wydarzeń, niezależnych od 
obu rządów. Rząd brytyjski czuje się zmu-

tw o uwiło tu sofcie gniazdo niczem nie 
gorsze niż w Sejm ie i trzym ało się w tej 
swojej tw ierdzy i wówczas, gdy r.a ulicy 
W iejskiej dawno już zapanowała nowa 
era. Szczególniej rady miejskie wielkich i 
m niejszych ośrodków kontynuatorkam i 
były gdzie tylko mogły czasów rozpasa- 
nia roszczeń klasowych i program owych 
sporów, nic niem ających wspólnego z do­
brem ogólnem.

M iast w ychowywać zrównoważonych 
i konkretnie ujm ujących sprawy publicz­
ne pracowników —  stały się pepinjerą 
zacietrzewionych w swym fanatyźm ie 
sług i wykonawców party jnego  nakazu, 
dla którego nie istniały żadne inne, o- 
prócz własnych chytrych zamierzeń, po­
budki. W  salach radzieckich kipiała jało­
wa i bezpłodna walka, atm osfera, w któ 
rej miał się urabiać działacz społeczny, 
preparow ała bojówkarzy. Uczyli się w 
niej oni nie sztuki racjonalnego współ­
działania, ale politycznego boksu. Cier­
piały na tern charaktery jednostek, cier­
piał ogół i jego bezpośrednie potrzeby, 
cierpiało Państw o, pozbawione w ten spo 
sób naturalnego dopływu ludzi, w pracy 
U podstaw krystalizujących naprawdę 
myśl i wolę. Życic kom unalne w zbyt wie­
lu wypadkach frondowało przeciwko ele

szonym przyjąć tę drugą alternatywę, pierw 
sza bowiem oznaczałaby wznowienie syste­
mu międzypaństwowych długów wojennych 
gdyż wszelka zapłata Stanom Zjedn. zmu­
siłaby W. Brytanię do zażądania zapłat od 
swoich własnych dłużników wojennych, a 
to oznaczałoby przywrócenie tych warun­
ków, które istniały przed kryzysem świato­
wym i które w dużym stopniu do niego do­
prowadziły, Rząd brytyjski nie ma zamiaru 
odstępować od swych zobowiązań i gotów 
jest nawiązać rokowania w sprawie uregu­
lowania kwestji długów wojennych w chwi­
li, gdy prezydent Roosevelt będzie uważał 
rozpoczęcie takich rokowań za celowe.

Nota przedstawia również niebezpieczeń­
stwo transferu tak wielkich sum dla świa-

| m entarnym  wskazaniom życia państw o­
wego. W  iluż to  sam orządach dom inowa­
ły aspiracje klik, rozbrzm iewały nieodpo­
wiedzialne okrzyki stronniczych animo- 
zyj, dochodziły do głosu i przew agi oso­
bistości, nic z twórczością istotną niema- 
jące wspólnego, zaprawione natom iast w 
program ow ej negacji!...

N ajw ażniejsza z kom órek wychowania 
społecznego zawodziła w ten sposób i 
sprzeniewierzała się swym przeznacze­
niom. Bowiem zbyt często była w  rękach 
szkodników i dem oralizatorów . T o  też 
wysiłek chcących uporządkować i uzdro­
wić stosunki w Polsce w całej pełni —  
musiał sforsować i te okopy głupoty i zło­
ści, jakiemi były w  znacznej swej liczbie 
sam orządy. Uczyły one lubować się w  wa­
śni i w rozterce i lekceważyć interes o- 
gólny dla względów egoistycznych lub 
masowych. T o  trzeba było przemóc wre­
szcie, bowiem dosłownie szło tu  o zbioro­
wą duszę Polski. Takie było ideowe po­
dłoże wyborów, k tóre skończyły się w ła­
śnie. T ow arzyszyły im z naszej strony w 
całym kraju przedew szystkiem  intencje 
wychowawcze. Chcieliśmy teren złości i 
walk zamienić w przedszkole zgodnego 
państw ow ego czynu i to  osiągnięto w du­
żej, dom inującej części.

towego rynku pieniężnego. Płacenie długów 
wojennych musi być regulowane sytuacją 
bilansu handlowego a nie rozwojom wewnę­
trznym dłużników, a w obecnych warunkach 
obrotu towarowego między W. Brytanją a 
Ameryką transfer tak  wielkich sum dopro­
wadziłby do poważnej deprecjacji funta 
szterlinga.

Co do raty, przypadającej w dn. 15 
czerwca, nota oświadcza, że rząd brytyjski 
gotów byłby dokonać znowu wpłaty symbo­
licznego awansu, o ileby uzyskał stosowne 
zapewnienie prezydenta, że nie traktuje on 
W. Brytanji jako państwa, które zawiesiło 
wypłaty. Ponieważ jednak okazuje się, że 
w myśl ostatnio uchwalonych ustaw prezy­
dent nie może złożyć takiej deklaracji, rząd 
brytyjski uważa zastosowanie procedury a- 
wansów symbolicznych, jak w r. 1933, obec­
nie za niemożliwe i zmuszony jest zawiesić 
wszelkie dalsze wypłaty.

Bez rozczarowania i zdziwienia 
przyjęto note w Waszyngtonie

Londyn, 6. 6. (PAT). Agencja Reutera 
donosi z Waszyngtonu: Jak  słychać nota 
rządu brytyjskiego nie wywołała w tu tej­
szych kołach rządowych ani rozczarowania 
ani zdziwienia. Koła te oczekują, że inne 
narody dłużnicze postąpią w taki sam spo­
sób, przewidują dalej, że po deklaracjach 
w których wszyscy wypowiedzą swobodnie 
swe stanowisko, prezydent Roosevelt poło­
ży koniec impasowi, zapraszając W. Bryt«- 
nję do wszczęcia rozmów. Rozmowy te bę­
dą miały na celu ustalanie, kiedy W. Bryta- 
nja będzie uważała za możliwe spłacić dług,

Duże wrażenia w Paryżu
Paryż, 6 6. (PAT). Wiadomość o decyzj' 

rządu angielskiego w sprawie długów wywołała 
duże wrażenie. Prawie wszystkie dzienniki po­
południowe omawiają tę decyzję, nazywając ją 
naturalną i logiczną. Ogólnie uważa się tę de­
cyzję Anglji za zupełnie uzasadnioną i bardzo 
na czasie, gdyż następuje ona w chwili, gdy we 
Francji zaczęła się zaznaczać pewna chęć zmia­
ny decyzji izby w tej sprawie. Po tej odpowie­
dzi Anglji szybka zmiana-ze strony Francji by­
łaby absurdalną.

Zwycięzcy w zawodach lot­
niczych ool.-zach. Polski

Pilot por. Orzechowski i obserwator 
por. Fijuth z  4 pułku lotu.

Do wczorajszej depeszy PAT-a, 
donoszącej z Krakowa o zwycięstwie 
lotników toruńskich w zawodach lot­
niczych poł.-zach. Polski, zakradł się 
przykry błąd. Pierwsze miejsce w za­
wodach zdobyli pilot por. Orzechow­
ski i obserwator por. Fijuth, a nie 
por. Łukiński, jak mylnie podano. 
Tak por. Orzechowski, jak i por. Fi­
juth należą do korpusu oficerskiego 
4 Pułku Lotniczego, który stacjonuje 
w Toruniu.

Odniesione zwycięstwo jest jesz­
cze jednym dowodem wysokiego po 
ziomu lotnictwa toruńskiego, które — 
niestety — pominięte zostało w skła­
dzie ekipy polskiej w tegorocznym 
Challenge‘u.

Dzień tryumfu
współpracy angielsko-polskie! na Śląsku

Otwarcie górnośląskie; automatyczne; sieci telefonicznej
Katowice, 6. 6, (PAT). We wtorek odbyło się w Katowicach uroczyste otwarcie i poświę­

cenie nowej górnośląskiej automatycznej sieci telefonicznej, przy udziale przedstawicieli rzą­
du, poszczególnych ministerstw, reprezentantów rządu i przemysłu Wielkiej Brytanji oraz prze­
mysłu polskiego.

Z Warszawy przybył na uroczystość minister poczt i telegr. inż. Kaliński, minister prze­
mysłu i handlu Floyar-Rajchman, minister komunikacji inż. Butkiewicz, wiceministrowie: 
Adam Koc, Piasecki i Drzewiecki ks. biskup Gawlina i inni. Z władz miejscowych w uroczy­
stości wziął udział wicewojewoda dr. Saloni, marszałek Sejmu śląskiego Wolny, prezydent 
miasta Katowic i :nni

Przybyłych powitał dyr. Popiel, poczem przemówił po angielsku sir Roger, przedstawi­
ciel Telephons and General Trust Ltd. Drugie zkolei przemówienie wygłosił minister poczt i 
telegr. Kaliński. Następnie p. min. Kaliński udekorował sir Rogera komandorją „Polonia Re- 
stituta“, a p, Plevena kawalerskim krzyżem „Polonia Restituta“. Następnie p. minister za­
mówił rozmowę telefoniczną z Warszawą, którą otrzymał w ciągu kilku minut. P. min. Ka­
liński złożył p. premjerowi meldunek po otwarciu nowej sieci.

Po rozmowie, ks. biskup Gawlina przystąpił do poświęcenia centrali automatycznej Po 
powrocie na salę ks. biskup wygłosił dłuższe przemówienie.

Po części oficjalnej zaproszeni goście udali się na zwiedzenie urządzeń centrali automa­
tycznej telefonów, poczem udano się na bankiet. •
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Krytyczna sytuacja Konferencji Rozbrojeniowej
Nowa propozycja Hendersona -

(o) Genewa, 6. 6. (tel. w!.) Prezydjum 
Konferencji Rozbrojeniowej zebrało się wczo­
raj popołudniu.

Przewodniczący Henderson wystąpi! z no­
wym projektem rezolucji, zmierzającym do 
odroczenia Konferencji. Rezoluoja ta stwier­
dza, że propozycje delegata ZSRR zmierzają 
d0 przekształcenia Konferencji na stałą kon­
ferencję pokojową i winna być przedłożona 
rządom do przestudjowania. Propozycja, do­
tycząca paktów o nieagresji powinna być przed 
miotem rokowań pomiędzy najbardziej zain­
teresowanymi rządami, przyczem wskazane 
jest, aby zapewniony był udział wszystkich 
zainteresowanych bezpośrednio państw.

Projekt rezolucj' głosi następnie, że opinje 
wyrażone przez rządy francuski, włoski, bry­
tyjski i niemecki w notach z dnia 1 stycznia, 
4 stycznia, 29 stycznia i 16 kwietsra otwierają 
pewną możliwość osiągnięcia porozumienia i 
wzywa prezydjum do poszukiwania wszelk:ch 
sposobów, które uzna za odpowiednie i zapo- 
inocą takiego, czy innego mocarstwa, które 
uzna za wskazane zaprosić do udziału w swo­
ich pracach, aby pogodzić rozbieżność', istnie­
jące jeszcze w wymienionych notach.

Dalej»» rezolucja odsyła wszystkie sprawy, 
poruszone w ostatniej debacie do komisji głów 
nej, o ile chodzi o kwestje rozbrojeni i do 
komisji politycznej, o ile chodzi o kwestje 
bezpieczeństwa. Z tego wynika, że komisje 
te zajmą się temi sprawami albo same, albo 
?a pośrednictwem nowo utworzonych organów 
,gdy tylko powstaną możliwości osiągnięcia 
użytecznych rezultatów“.

Rezolucja zaznacza, że konieczne jest u- 
Drzednie przygotowanie polityczne, aby wy- 
uienione komisje mogły z pożytkiem przystą­
pić do pracy. Przedwczesna dyskusja zna- 
azłaby się w tych samych trudnościoch, na 
jakie natrafiła obecna.

W rezultacie ustęp ten oznaczałby odro­
czenie komisji sine die.

Dalej rezolucja upoważnia przewodniczą­
cego do przedsięwzięcia studjów nad sprawa­
mi bezpieczeństwa i rozbojenia.

W dyskusji, jaka wywiązała się nad pro­
pozycją zabrał głos minister Beck, który prze­
ciwstawił się propozycji, zażądając skreślenie 
istępu, który wiąże dalsze losy konferencji z 
potami wymienlonemi pomiędzy czterema mo­
carstwami, gdyż ustęp ten wyraża tendencje 
crganicznego połąozenia powyższych not z 
pracami Konferencji, której nigdy nie zostały 
pne przedłożone i które nigdy się niemi nie 
cajmowała. Żądanie min, Bocka zostało 
iwzględuione i delegat hiszpański Madariaga 
•godził się na przeredagowanie rezolucji Hen- 
icrsona w sensie ministra Becka. Na wnio- 
ek przewodniczącego przerwano posiedzenie 
pa pół godziny celem przeredagowania rezolu­
cji-

Następnie, po przerwie, minister Barthou 
stro wystąpił przeciwko projektowi Hender-
ona, wobec czego sytuacja uległa ponownie 
lupełnej .zmianie.

Genewa, 6. 6. CPAT). Wczorajsze poufne 
ibrady prezydjum Konferencji Rozbrojenio­
wej, po wznowieniu posiedzenia należały do 
łajba rdzdej burzliwych, jakie zanotowano w 
kronikach genewskich. 4-godzinne te obrady 
i:e dały żadnego rezultatu i zostały w atmo- 
iferze ogromnego podniecenia, wywołanego 
tiezwykle ostrym atakiem — przewodniczące- 

■\i Hendersona na ministra Barthou, odroczc­
ie do dziś.

W dniu wczorajszym kryzys konferencji 
»siągnąl punkt kulimacyjny. Po posiedzeniu

Stanowcze wystąpienie min. Becka -  Barthou przeciwko projektowi

Polska płaci swe długi
(o) Warszawa, 6. 6. (tal, wł.j. W miesią­

cu maju rząd polski przekazał ogółem de- 
viz na obsługę pożyczek zagranicznych na 
urnę 23,7 miljomów ził. Obsługa ta  objęła: 
1 proc. pożyczkę stabilizacyjną, 8 proc. do­
larową inwestycyjną, 7 proc. śląską, 7 proc. 
varszawstką i pożyczki ullemowskie.

Z r y n k u  p r a c y
Bezrobocia zmalało o 5 tys. osób

(o) Warszawa, 6. 6. (T. wŁ) Liczba bezrobot- 
iyicb, zarejestrowanych w biurach Pośrednictwa 
‘’racy Funduszu Bezrobocia wynosiła na dzień 
J bm. 329.366 osób. co stanowi spadek w stosun- 
t j  do tygodnia ubiegłego o 5.039 bezrobotnych.

Z H a g i d o  W a r sz a w y
Haga, 6. 6. (PAT). Specjalnym samolotem 

jdleciał wczoraj do Warszawy twórca holen- 
jenskich linij lotniczych i współwłaściciel Ban- 
u Lippmann Rosenthal w Amsterdamie dyrek- 
or Fuld.

Eden nie ukrywał, że uważa odroczenie obrad 
prezydjum za bezcelowe. Jego zdaniem na­
leżało zwołać komisję główną na jutro, aby 
położyć kres debatom.

Genewa, 6. 6. (PAT), Kfytyozna sytuacja 
Konferencji Rozbrojeniowej była wczoraj rano 
przedmiotem licznych rozmów. Delegat Wiel­
kiej Brytan}!, który nie przybył na posiedze­
nie Rady Ldgi Narodów konferował z Hender­
sonem oraz z delegatem amerykańskim. Prze­
wodniczący grupy państw neutralnych, szwedz 
ki minister spraw zagr. Sandler konferował 
ze swej strony z Normanem Davisem, mini­

ster Barthou odbył rozmowę z Litwinowem. 
Wszystkie te rozmowy miały na celu poszuki­
wanie kompromisu między tezami, które zda­
rzyły się onegdaj na posiedzeniu prezydjum i 
których głębokie sprzeczności nie pozwalają 
na powzięcie decyzji nawet o charakterze pro­
ceduralnym.

M in. B e c k  u B a r th o u
Genewa, 6. 6. (PAT). P. minister Beck wziął 

wczoraj udział w śniadaniu wydanym przez 
ministra Barthou.

Konflikt graniczny węgiersko-jugosłowiański
załatwiony zostanie przez rokowania bezpośrednie

Genewa, 6. VI. (PAT). Rada Ligi Narodów zajmowała się wczoraj sprawą incydentów 
granicznych jugosłowiańsko-węgierskich.

Przedstawiciel Węgier Edkhaidt przedstawił względy, które skłoniły jego rząd do zwró­
cenia aię x tą sprawą do Ligi Narodów. Węgry pragną uniknięcia konfliktu z Jugosławią. Nie 
chcemy oskarżać — mówi delegat Węgier — jedynie szukamy środków zaradczych, któreby 
pozwoliły usunąć trudności, istniejące na pograniczu jugoslowiańsko-węgierskiem. Incydenty 
te pociągnęły za sobą w ciągu ostatnich lat śm ierć 15 osób, a ponadto ludność węgierska w oko­
licach pogranicza natrafia na niezliczone trudności w swojem życiu codziennem".

Delegat Jugosławii Foticz dał wyraz ¿dziwieniu swojego rządu, źc w czasie rokowań 
jugoslowuańsko-węgiefskich, rząd węgierski wni ósl nagle sprawę do Ligi Narodów. Co się tyczy 
przyczyn incydentów, to delegat jugosłowiański widzi je w akcji terOrystycznej przcciwjugo- 
słowiańakiej, która n>a swoją siedzibę na Węgrzech.

Następnie przewodniczący stwierdził, że oba rządy uważają, iż problem ten może być 
załatwiony przez rokowania bezpośrednie. Rada ma nadzieję, że te rokowania doprowadzą do 
porozumienia. Tak więc kwestja spadła z porządku dziennego i odesłano ją do rokowań bez­
pośrednich.

Armja niemiecka w służbie swastyki
N o w y  regulamin słu żb o w y  Reichswehry

Berlin, ó. 6. (PAT). Prezydent Hin denburg zatwierdził nowy regulamin o obo­
wiązkach służbowych w armji niemieckiej, wprowadzający szereg zmian w dotychczaso­
wych przepisach służbowych s ły  zbrojnej Rzeszy niemieckiej. W nowym regulaminie 
skreślono wzmiankę, że „Rzesza niemiecka jest republiką“ i że „żołnierz składa przysięgę 
wierności na konstytucję“. Odnośny artykuł przepisów służbowych opiewa, że armja jest 
reprezentacją siły zbrojnej narodu niemieckie-go i że jej zadaniem jest Ochrona Rzeszy nie­
mieckiej i zjednoczonego w narodowym socjalizmie ludu. Służba w szeregach armji okreś­
lona została wyraźnie jako służba honorowa w interesie narodu niemieckiego.

Doniosłe wyniki
konferenefi Chłapow skiego z  Marquetem

skich z Francji, Na konferencji omówiono 
także mającą nastąpić w najbliższych dniach 
ratyfikację polsko-francuskiej umowy o u* 
bezpieczeniach społecznych.

(o) Paryż, 6. 6. (teL wł.). Ambasador 
Chłapowski odbył konferencję z francuskim 
ministrem pracy Marąuetem, w wyniku któ 
rej niebawem wydane zostanie zarządzenie 
wstrzymując wydalenie robotników poi-

Ratyfikacja konwencji poltko-sowieckiej
o spławie na wodach granicznych

Moskwa, 6. 6. (PAT), Ambasador Lukasie* 
wicz oraz wicekomisarz spraw zagr. Stomonia- 
kow dokonali w lokalu komisariatu ludowego 
spraw zagr. wymiany dokumentów ratyfikacyj-

nych konwencji o spławie na wodach granicz­
nych, podpisanej dn. 19 czerwca 1933 r. wraz 
z protokółem z dn. ,9 lipca 1933 r.

Organizacja wewnętrznych rynków zbytu
zajmn sie wojewódzkie Towarzystwa Rolnicze w b. Kongresówce

i na Kresach
(o) Warszawa, 6. 6. (teL wł.). Odbył się 

w Warszawie zjazd przedstawicieli okręgo­
wych Towarzystw, Organizacyj i  Kółek Roi 
niczych“ z centralnych i wschodnich woje­
wództw Rzeczypospolitej. Na zjeżdzie po­

stanowiono zorganizować wewnętrzne rynki 
zbytu dla poszczególnych województw i po­
wiatów, aby zapobiec szkodliwej roli po­
średników obniżających sztucznie ceny pło­
dów rolnych.

Rekord sądowy
O d  chwili k ra d zie ży  do w y ro k u

(o) Poznań, 6. 6. (teL wł.) W rekordo­
wym czasie sąd gnieźnieński osądził sprawę 
niejakiej Kołodziejskiej z pod Inowrocławia, 
która popełniła w jednej ze szkół w Gnieźnie 
drobną kradzież. Znajdujący się niedaleko 
miejsca kradzieży policjant aresztował natych

90 m inut
miast Kołodziejską i odprowadził bezzwłocz­
nie do sądu, który skazał złodziejkę na dwa 
tygodnie aresztu. Od chwili popełnienia kra­
dzieży do ogłoszenia wyroku upłynęło zale­
dwie 90 minut.

Córka bogatego przemysłowca — koimmistka
(o) Wilno, 6. 6. (tel. wl.) Wileński Sąd 

Okręgowy rozpatrywał wczoraj sprawę Haliny 
Szereszewskiej, studentki, córki znanego prze 
mysłowca łódzkiego oskarżonej o działalność 
komunistyczną. Sprawa ta była przyczyną 
głośnej swego ozasu afery o usiłowanie prze­

kupienia sędziego śledczego, w wyniku które­
go między innemi ojciec oskarżonej ukarany 
został sądownie.

Razem z Szereszerską i niejaka Abramowi- 
czówna skazane zostały zostały za działalność 
antypaństwową po 5 lat więzienia każda.

Samobójstwo dyrektora Filharmonii łódzkiej
(o) Łódź, 6. 6. (tel. wł.) Popularny dyrek­

tor Filhairmonji łódzkiej Alfred Strauch po- 
¡gelnił samobójstwo przez powieszenie. Zwłok*

denata znaleziono w sali koncertowej wiszące 
na haku. Powodem rozpaczliwego krqku 
ciężka sytuacja materjalna.

P . Pre zyd e n t R zp llte i 
opuścił K ra k ó w

Kraków, 6. 6. (PAT). W dniu wczorajszym 
p. Prezydent Rzplitej Ignacy Mościcki wraz 
z małżonką j otoczeniem opuścił Kraków. Przed 
odjazdem p. Prezydenta na dziedzińcu arkado­
wym Zamku królewskiego zebrali się przedsta­
wiciele władz z wojewodą krakowskim dr. 
Kwaśniewskim, dowódcą O. K, V. gen, Łuczyń­
skim na czele oraz prezydent miasta dr. Kaplic- 
ki i inni. Na dziedzińcu ustawiona była rów­
nież kompanja honorowa zo sztandarem i orkie­
strą. O godz. 13,25 p. Prezydent Rzplitej poże­
gnał się z przedstawicielami władz i odjechał 
W kierunku Spały.

Pani Curie-Sk iodow ska  
zachorow ała  na grypę

Paryż, 6. 6. (PAT). Pani Curie-Sklodowska, 
Jak twierdzi „Matin", zachorowała na grypę. 
Stan jej zdrowia nie budzi jednak obaw.

Giełdy
GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 

W  BYDGOSZCZY 
z dnia 5 czerwca 1934 r.

Żyto 14,00—-14,50| pszenica 17,00—17,50; jęcz 
mień przem. 15,00—15,75; jęczmień pastewny
14.50— 15,00; owies 13,25—13,75; mąka żytnia 
igat, I A. 0—55% wł. w. 22,50—23,00; mąka żyt­
nie gat, I B. 0—65% wl. w. 21,50—22,00; mąka 
żytnia gat. II. 55—70% w), w. 17,00—18,00; ipą- 
ka żytnia razowa 0—95% wł. w. 17,50—18,0C 
mąka żytnia poślednia pon. 70% wł. w, 13,50 do 
14,50; mąka pszenna gat. 1 A. 0—20% wł. w
31.50— 32,50; mąka pszen, gat. IB. 0—45% wł 
w. 28,50—30,50; mąka pszen. gat. 1 C. 0—60% 
wł. w. 27,50—28,50; mąka pszen. gat. I D 
0—65% wł. w, 25,50—27,50; mąka pszen. gat 
II. 45—65% wł. wag. 23,50—24,50; mąka pszen 
gał. III. 65—75% wł. w, 17,00—19,00; mąka psz 
razowa 0—95% wł. w. 21,00—22,00; otręby żyt 
nie wymiął standard, 120 t, 9,00—10,00—10,50 
otręby pszenne wymia, standard. 10,25—10,75 
otręby pszenne wymiął standard, 10,25—10,75 
mak niebieski 44,00—48,00; gorczyca 44,00—47 
siemię lniane 53,00—58,00; peluszlka 12,25 do 
13,25; wyka 12,00—13,00; groch polny 16,00 do 
18,00; groch Wiktoria 27,50—29,00; groch Fol- 
gera 18,00—21,00; łubin niebieski 6,50—-7,00; łu­
bin żółty 7,50—8,25) seradela 10,50—11,00; ko­
niczyna żółta, od łuszcz,ona 60,00—80,00; koni­
czyna biała 65,00—90,00; koniczyna czerwona 
140,00—160,00; ziemniaki jadalne 3,00—3,50; 
ziemniaki fabryczne za kg%  — 1454; płatki 
ziemniaczane 14,50—15,50; makuch lniany 19,59 
do 20,50; makuch rzepakowy 14,50—15,50; ma­
kuch słonecznikowy 15,00—16,00; wytłoki suszo­
ne 8,50—9,00; słoma żytnia luzem 2,00—2,25.

POZNAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA 
z dnia 5 czerwca 1934 r.

Płacono za 100 kg. żywej wagi (cena loco 
Targ. Poznań z koszt. handL): Woły: pełmomię- 
slste, wytucz. nie oprzęgane 62,00—66,00) mię­
siste, tucz. młodsze do 3 lat 56,00—60,00; mięsi­
ste tucz. starsze 48,00—52,00; miernie odżywio­
no 40,00—42,00. Buhaje: wytuczone pełno,mię­
siste 58,00—64,00; tuczone mięsiste 54,00—56,00; 
nietuczone, dobrze odżywione starsze 44,00 do 
50,00; miernie odżywione 38,00—40,00, Krowy: 
wytuczone, pelnom»ęatete 60,00—64,00; tuczone, 
mięsiste 48,00—54,00) nietuczone, dobrze odży­
wione 36,00—40,00; miernie odżywione 20,00 do 
26,00. Jałowice: wytuczone, pelnomlęsiete 62,0) 
do 66,00; tuczone, mięsiste 56,00—60,00; nietu­
czone, dobrze odżywione 48,00—52,00; miernie 
odżywione 40,00—42,00. Młodzież: dobrze od­
żywione 40,00—42,00; miernie odżywione 36,00 
do 38,00. Cielęta: najprzedniejsze cielęta wy­
tuczone 62,00—70,00; tuczone cielęta 54,00 do 
60.00; dobrze odżywione 46,00—52,00; mierni 
odżywione 38,00—44,00. Owce; wytuczone, peł- 
nomięsiste jagnięta i młodsze skopy 70,00 do 
76,00; tuczone starsze skopy i maciorki 60,00 
do 64,00; dobrze odżywione 64,00—88,00; mier­
nie odżywione 58,00—62,00, Świnie: tuczniki; 
pełnomięsistr; od 120—150 kg żywej wagi 54,00 
do 56,00; pelnom. od 100—120 kg ż, w. 48,00 do 
52,00; pełnom. od 80—100 kg ż. w. 48,00—60,00. 

Przebieg targu: spokojny,
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 5 czerwca 1934 r.
Belgia 123.82, 124-13, 123.51; Berlin 203.75, 

204.26, 203,24; Gdańsk 172,65, 173.08, 172.22, 
Holandia 359.00, 359.90, 358.10; Londyn M.69, 
6.82, 6.56; Nowy Jork 5.29,t¡—5.29H, 5.3054. 
5.2614; Nowy Jodk tedegr. 5.30, 5,32, 5^7; Pa Ŷż 
34.9554, 35.04, 34.97; Praga 22.04, 22 09, 21.99; 
Sztokholm 137.60. 138.30, 13690; Szwajcaria 
172.10, 172.53, 171.67; Włochy 45.95, 46.07, 45,83

GIEŁDA WARSZAWSKA  
PAPIERY WARTOŚCIOWE 

z dnia 5 czerwca 1934 r.
3% poż. budowlana 44 4% poż. inwest.

113,25: 5% poż. konwersyjna 64.90 ; 6 /o poż. 
dolarowa 74,86-74,63 ; 4% poi- prem, d o .
58,40; 7% poż. stabiliz. 675?, 67.88, 67.63; 4*4% 
1. i. ziemskie 48,75—48,38 ; 5% 1. z. m. Warsza­
wy 1933 r. 56,13—57,00; 8% l  *• Piotrkowa
1933 r. 45,25; 5% 1. z. Radomia 35,41; 6% obi 
Warszawy 1926 r. VIII. 1 IX, em. 51,00 

Tendencja dila pożyczek; przeważnie mocniej­
sza.

GIEŁDA WARSZAWSKA — AKCJE 
i  dnia 5 czerwca 1934 r.

Bank Polski 8654—86,75; Lilpop 10,65—10,60;
Starachowice 10,65- v,

Tendencja: mocniejsza,
GIEŁDA ZBOŻOWA POZNAŃSKA 

z dnia 5 czerwca 1934 r.
Żyło 14,75—15,00; pszenica 18,23—18,50» 

mąka żytnia 23,00—24,00; mąka pszenna 32,00 
do 33,00.

UuwoeobUniei c*Ue,
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Przymierze krwi i serc
Z pobytu delegacji legionistów polskich i ochotników

belgijskich we Włoszech
Jak donoszą depesze z Rzymu, onegdaj w 

hotelu „Ezceisior" wydany został przez związek 
ochotników włoskich oficjalny obiad na cześć 
delegacji polskiej i belgijskiej.

W obiedzie tym wzięli m. in. udział: wicemi­
nister spraw zagranicznych Suyich, ambasador 
Rzeczypospolitej Polskiej Wysocki i ambasador 
belgijski ks. de Lygne, prezes związku ochot­
ników włoskich gen. Coselschi, gen. Goggia, 
gen. Adćmollo-Lambruschini, sekretarz związ­
ku ochotników włoskich Pescosolido oraz sena­
torowie i posłowie faszystowscy.

Przed obiadem odbyło się uroczyste wręczę 
nie przez amb. Wysockiego gwiazdy orderu 
„Polonia Restituti1 p. Pescosolido.

Podczas bankietu przemawiał prezes związ­
ku ochotników włoskich gen. Coselschi, który 
pozdrowił delegację polską i belgijską, podkre­
ślając, że z Polakami łączą go węzły osobistej 
przyjaźni. Dla każdego Wiocha jest jasne — mó 
wił gen. Coselschi — że Polska jest połączona 
z Wiochami węzłami, których nikt nie potrafi 
rozerwać. Węzły te mają moc kultury, moc du­
cha. Wystarczyłoby wspomnieć o uniwersytecie 
padewskim i o Garybaldczykaoh-Polakach, któ­
rzy ginęli za niepodległość Włoch.

„Zresztą — mówił gen. Coselschi — jedy­
nym hymnem narodowym, w którym wspomnia 
na jest nazwa Włoch — jest hymn polski".

„Panowie przybyli tu w rocznicę śmierci 
Garibaldiego. Więc słusznem jest, abym przy­
pomniał bohaterów polskich, którzy zginęli u 
boku Garibaldiego, broniąc Rzeczypospolitej 
Rzymskiej. Witam was, panowie, nietylko wspo 
ranieniem bohaterskiej przeszłości, która nas 
łączy, lecz i rzeczywistości narodu silnego i 
młodego, rządzonego ręką waszego wielkiego 
wodza, Marszałka Piłsudskiego.

„Jest wśród nas wielu — mówił dalej p. Co­
selschi — którzy widzieli wspaniały wysiłek, 
dokonany w waszej Gdyni, która jest tak bli­
ska naszej Littorii".

Mowę swą zakończył p. Coselschi toastem 
na cześć Prezydenta Rzeczypospolitej, Marsza! 
ka Piłsudskiego i legionistów polskich.

Zkolei przemawiał podsekretarz 6tanu spraw 
zagranicznych Suyich, który m. in. podkreślił, 
że Polacy są związani z Włochami nietylko prze 
sztością, lecz i zrozumieniem nowego ducha. 
Tę Polskę, która rpzumie swe posłannictwo i 
swą potęgę, tę Polskę my Włosi szanujemy i 
kochamy. „Mam nadzieję — zakończył swą 
mowę wicemin. Suyich — że współpraca Belgji, 
Polski i Włoch wyda owoce dk  dobra całego 
świata".

Po przemówieniu delegata ochotników hel-

Wainy Zjazd „Szóstaków“
Wybory nowego zarządu

W Warszawie odbył się walny zjazd dele­
gatów Koła „Szóstaków“. Zjazdowi przewod­
niczył prezes dr. H. Gruber. W Zjeździe tym 
wzięli udział gen. Orlik - Rueckmann, wojew. 
Rożnśecki, wiceprezes Strzogocki, dyr. Jaku- , 
bowaki, płk. Karaski, płk. Świtałski, płk. Ru­
dolf, płk. Berling i znaczna liczba oficerów i 
szeregowyoh 6 pp. Legionów.

Zjazd wysłał depesze do Pana Prezydenta 
Rzplitej, Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 
oraz do generałów: Rydza-Śmigłego, Norwid- 
Neugebauera i Sławoj?Składkowskiego. Obra­
dy toczyły się przez cały dzień, poezem Zjazd 
uchwalił wytyczne do dalszej pracy i wybrał 
nowy zarząd koła „Szóstaków“, w skład które­
go wesz?: gen. Orliik-Rueckmann, jako przewód 
niczący, jako członkowie: ppłk. Engel, prezes 
Gruber, płk. Kamski, dyr. Krzyczkowski, mjr. 
Osostowicz, wiceprez. Strzegocki, mjr. Wójcie 
chowski, jako przewodniczący poszczególnych 
komisyj: płk. Biestek, ppłk. Ciastoń, ppłk. No­
wosielski, płk. Rudolf, ppłk. Zaborowska

Zjazd delegatów Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego

W dniu 20, 21, 22 i ew. 23 czerwca br, od­
będzie się -ęy Warszawie II (XIII) Zjazd Dele­
gatów Związku Nauczycielstwa Polskiego. O- 
brady odbywać się będą w domu własnym 
związku przy ul. Dobrej 6 — 8, gdzie też u- 
azestnicy Zjazdu zostaną zakwaterowani.

Na porządku dziennym obrad znajduje się: 
referat zbiorowy; Zadania Zw. Naucz. Polsk. 
wobec dzisiejszej sytuacji zawodu nauczyciel­
skiego, zmiana statutu Związku, sprawozda­
nia z dwuletniej kadencji zarządu Głównego 
oraz wybory nowych władz.

W czasie Zjazdu zorganizowana będzie uro­
czysta akademja ku czci zmarłego przedwcze­
śnie wioe-preiesa Związku ś. p. Juijana Smu- 
i kowsklegc.

gij.skich Nyssena zabrał głos przewodniczący 
delegacji legionistów polskich poe, Starzak, któ­
ry, podkreśliwszy, że rozmowy pomiędzy żoł­
nierzami winny być prowadzone językiem pro­
stym i jasnym, stwierdził, że ochotnicy belgij­
scy, włoscy i polscy walczyli o wspólne cele, 
któremi są: wolność, braterstwo i wielkie ide­
ały wszechludzkie.

Dalej pos. Starzak wskazał, że przymierze 
krwi i serc pomiędzy Belgami, Wiochami i Po­
lakami dokonało się przed laty, gdy narody na­
sze zrywały kajdany niewoli.

Następnie mówca wspomniał o powstaniach 
polskich, o walkach Belgji o niepodległość oraz 
o legjonie Mickiewicza, który maszerował przez 
odradzające się Włochy, wygłaszając mowy, 
pieczętujące solidarność uciemiężonej Polski z 
walczącym o wyzwolenie narodem włoskim.

Pos. Starzak przypomniał również o Pola­
kach, którzy przelewali krew na ulicach Rzy­
mu i Brukseli, oraz o Włochach, którzy walczy­
li w powstaniu styczniwem, poczerń raz jesz-

(i) Prosa doniosła, że po -wyborach w Łodzi 
Stronnictwo Narodowe postanowiło wysunąć 
kandydaturą jednego z działaczy „narodowych" 
p. adw. Kowalskiego na prezydenta m. Łodzi. 
Wszystko byłoby w porządku, gdyby ów „dzia­
łacz" nie siedział... w k o z i e .  Przebywa 
w areszcie śledczym wraz z kilkunastu współ­
towarzyszami, którzy brali udział w gorszących 
zajściach podczas nabożeństwa w dniu 3 maja 
w katedrze łódzkiej. Sprawcy tych zajść odpo­
wiadać będą z art. 163 i 173 k. k. Spotkali się 
już z potępieniem ze strony przedstawicieli na­
szego duchowieństwa jak i całej opinji. J. E. 
Ks. Biskup Tomczak w imieniu Kurji Biskupiej 
Łódzkiej oświadczył, — o czem już pisaliśmy — 
że „znieważono miejsce święte, nadużyto Ko­
ścioła do załatwienia pretensyj i porachunków, 
które nic wspólnego nie miały z  rełigją", nazy­
wając haniebny postępek partyjny „zwyczajnym 
fałszem i obłudą", gdyż próbowano „chować się 
za o ł t a r z e  pod sztandar religijny i siać 
stamtąd niepokój, a potem krzyczeć, że jest się 
p r z e ś l a d o w a n y m  za przekonania reli­
gijne".

Przypominamy o tern, dlatego, aby pp. „na­
rodowcy" nie udawali znowu „pokrzywdzonych" 
i zaskoczonych w przyszłości, gdyby np. przy­
szły prezydent Kowalski, wybrany przez włas­
ną partję na to stanowisko — nie został z a- 
t w i e r d z o n y  przez miarodajne czynniki. 
Aby również i „Gazetę Warszawską", która dziś 
zagrywa komedję, zapytując: „czy nie prościej 
byłoby napisać, że prezydenci, burmistrzowie 
i wójtowie są mianowani przez rząd" — ochro­
nić w niedalekim czasie od hlepskiegonaśladow- 
nictwa cyrkowej areny, gdzie klowni biją się 
po twarzy.

Obecny kandydat ,¿zarodowy" na prezydenta

cze podkreślił, że Polacy, Włosi i Belgowie, wal 
czyH o wspólne cele.

Mowę swą zakończył pos. Starzak toastem 
na cześć króla i wielkiego budowniczego Włoch 
Mussoliniego.

W Neapolu u następcy tronu 
włoskiego

Do Neapolu przybyła delegacja Legionistów 
polskich.

Delegacja przyjęta była w pałacu królew­
skim przez włoskiego następcę tronu oraz jego 
małżonkę księżnę Piemontu. Ks. Humbert w cza 
sie dłuższej rozmowy informował się o ważniej­
szych przejawach polskiego życia politycznego 
i wyraził podziw dla niezmordowanej i twór­
czej pracy Marszalka Piłsudskiego. W godzi­
nach popołudniowych Legjoniści Polscy zwie­
dzili Pompeę, wieczorem zaś wzięli udział w 
bankiecie, wydanym na ich cześć przez neapo- 
łitański Związek Ochotników Wojennych.

w Łodzi urasta do s y m b o l u  całej działal­
ności endeckiej. Idzf.e ona naprzekór wszyst­
kiemu: ustawom, obyczajności publicznej: dzia­
ła we wręcz odwrotnym kierunku, wbrew oświad­
czeniom władz duchownych, sądowych, admini­
stracyjnych, wbrew zdrowej opinji publicznej. 
Pasja jakiegoś zdziczenia partyjnego bezwstyd­
nie wyłamuje się z w s z e l k i c h  norm 
prawnych, etycznych, czy społecznych. Metody 
te mają pozatem zawsze na celu wywoływanie 
demonstracji politycznej, nie krępującej się 
żadnemi względami. „Ich" inicjatorzy i wyko­
nawcy tak dobierają środki operacyjne, aby mię­
dzy sobą a czynnikami powołanemi do czuwania 
nad dobrem publicznem, nad ładem czy bezpie­
czeństwem powodować stałe k o n f l i k t y  
i starcia według zgóry ułożonego planu. I wte­
dy dopiero zaczyna się wylewać strumień skarg, 
lamentów, oskarżeń: „Patrzcie — piszą partyj­
ne gazety — tego uwięziono, tamtego nie chcą 
mianować prezydentem, a jeszcze kogoś pozba­
wiono urzędu"... Czy to będą awantury „mło­
dych narodowców" na Pomorzu lub w Łodzi czy 
obmyślanie jakiegoś kawału lub gierki partyjnej 
przez „mamutów" w Poznaniu, Warszawie, Wil­
nie czy we Lwowie. Zawsze dzieje się t a k  
s a m o .  Byle mogli szerzyć i podsycać ferment 
wśród maluczkich, nieorjeniujących się w istocie 
rzeczy.

Pp. „narodowcy" staczają się coraz n i ż e j  
w odmęty awanturnicze. Nikt ich stamtąd — 
wbrew ich woli — wyciągać nie będzie za czu­
pryny. Na awanturników bowiem zawsze znaj­
dą się inne a s k u t e c z n e  środki. Dopaso­
wane dokładnie do ich wyczynów. Kandydat 
„narodowy" na prezydenta miasta Łodzi: do- 
świaczc tego na sobie i to w myśl postanowienia 
władzy prokuratorskiej: za k r a t k a m i .

GŁOSY I ODGŁOSY.

Orientuje
(i) Przedmiotem zainteresowań opinji publi­

cznej stała się oddawna sprawa równowagi go­
spodarczej oraz proces deflacyjny, ożyli świa­
towy proces zniżki cen.

„Gazeta Polska" pisze, że obecnie można 
stwierdzić „ogólną prawie zgodność co do naj­
bliższego programu gospodarczego kraju, jeśli 
chodzi o przezwyciężenie kryzysu".

„Orjentacja w zjawiskach gospodarczych 
stoi dziś na poziomie o wiele wyższym, niż 
stała przed kilku laty. To też w zasadzie 
nikt nie zakwestionował ani słuszności chę­
ci pójścia trudniejszą drogą — drogą przy­
stosowania do zniżonego poziomu przy za­
chowaniu stałości waluty — i nikt również 
nie zakwestjonował możliwości uczynienia 
lego. Nietylko więc ocena konieczności go­
spodarczych okazała się zgodna — ale zgo- 
dnem również jest uznanie skuteczności pro­
ponowanych metod".
Zgodność ta idzie jeszcze dalej. Wszyscy 

zgadzają się na to, źe warunek pełnego powo­
dzenia szukania nowej równowagi wymaga po­
wszechności procesów zniżkowych.

„Daleko posunięta zgodność opinji codo 
metod zwalczania przesilenia i chwytania 
nowej równowagi nie jest rzeczą błahą. O- 
znacza to rzecz nader ważna, zarówno w 
polityce, jak i w gospodarce — a mianowi­
cie przyjmowanie przez coraz szersze koła 
jednolitej hierarchji ocen. Tam zaś, gdzie 
istniej© jednolitość ocen, gdzie wszyscy 
mniej więcej jednakowo potrafią odpowie­
dzieć: to jest ważniejsze niż tamto, a tamto 
znów od czego innego — tam dopiero mo­
żliwe jest istotnie skuteczne gdyż jedno­
lite — działanie".
To wspólne i zgodne ujmowanie naszych za­

gadnień ekonomicznych w całość spotyka się 
często z kombinacyjnem myśleniem pewnych 
domorosłych polityków partyjnych. Potrafią je 
szpecić 6wojemi uwagami. Zwłaszcza w prasie 
prowincjonalnej.

W „Pielgrzymie“ np. p. St. Rymar, na któ­
rego produkty artykułowe od czasu do czasu 
zwracamy uwagę, manjacko czepia się i kręci 
w kółko t. zw. „programu narodowego". Po­
ruszając ostatnio sprawę samowystarczalności 
gospodarczej nie waha się wywodzić w tym 
mniejwięcej sensie, że samowystarczalność go­
spodarcza była wynalazkiem opatentowanym 
przez endecję, bo

„Powoli, powoli wszyscy przechodzą na 
— nasze podwórko. Tylko, kto — zapłaci 
za dotychczasowe błędy i straty?".
Lepiej byłoby, aby autor nie udawał na­

iwnego przyjemniaczka, bo może dostać tor- 
syj. Wystarczyłoby mu przypomnieć, że, gdy­
by dawne rządy partyjne wraz z endecją mia­
ły zapłacić straty, jakie poniosła np. cała Pol­
ska na inflacji za czasów gabinetu p. Wł. 
Grabskiego — to p. Rymar razem z wszyst­
kimi swoimi towarzyszami partyjnymi musiałby 
płacić i płacić w nieskończoność aż do ja­
kiegoś tam tysiącznego pokolenia. I kto wie, 
czyby spłacili pensjami po6elskiemi i wypisy­
waniem podobnych artykułów, płatnych od 
wiersza.

Na takie „nasze" podwórko nikomu nawet 
nie śni się dziś powracać; bo to nie podwórko, 
lecz bajorko.

„D ziemi ik Bydgoski", organ Chrześcijańskiej 
Demokracji z pod znaku Korfantego w zapi­
skach historycznych przytacza m. in.:

„Przed pierwszym rozbiorem Polski w 
miastach obwodu bydgoskiego miaszkało 11 
tysięcy Żydów. Król pruski wydalił ich 7 ty­
sięcy. Za Żydami ujęli się Jezuici bydgoscy, 
którzy wypożyczali często gminie żydow­
skiej w Fordonie pieniądze na hipoteki. Kła 
sztory bydgoskie miały na synagogach 3SOOO 
talarów. Wówczas to nikogo nie raeiło". 
„Ilustrowany Kurjer Codzienny" donosi, że 

Stronnictwo Narodowe na prezydenta m. Łodzi 
zamierza wysunąć kandydaturę adw. Kowal­
skiego, który przebywa w areszcie śledczym. 
Piszemy o tem na innem miejscu.

Zniżki kolejowe i urlopy 
na zjazd „Zarzew ia“

Na Ogólnopolski Zjazd „Zarzewia", Poteki-ch 
Drużyn Strzeleckich i Tajnego Skautingu, któ­
ry w dniach 9 i 10 czerwca uroczyście święcić 
będzie 25-lecie powstania tych organizacyj, a 
obrady prowadzić będzie pod Wysokim Protek­
toratem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej prof. 
Ignacego Mościckiego i Komendanta Głównego 
Pierwszego Marszalka Polski Józefa Piłsudskie 
go, wybiera się z całej Polski tysiące uczestni­
ków. Ministerstwo Spraw Wojskowych udzie­
la na Zjazd urlopy okolicznościowe, przyznawa­
ne zresztą i przez inne Ministertwa. Uczestnicy 
Zjazdu korzystać będą z ulgowych przejazdów 
kolejowych, obliczanych według taryfy wojsko­
wej, t. j. ze zniżką 80 proc.

Wszyscy drużyniacy i skauci zarzewiaey — 
na Zjazd. Karty zgłoszeń wysyła Komisja Ob­
chodu w Warsza-ęęie, ul. Przejazd 15.

U K A F T A L A
padają największe wygrane, 
padł pierwszy w dziejach loterji

M I L  J O N
d z i e s i ą t k i  t y s i ę c y  o s ó b  z d o b y ł o

FORTUNE i DOBROBYT
R a m i o ł a S  że sprzedaż losów do I. KI. 30 Loterji już się rozpoczęła 
r d l l l l t s & d j  że l o s  n a H e i y  k u p i ć  w  k o l e k t u r z e

W .K A F T A L i S  k a s s
C entrala K atow ice  ,

Tej rady udzieli Ci każdy życzliwy!
Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie P. K. O. 304761.

99Prezydent”... za kratam i
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Oddać Czerwonemu Krzyżowi 
nadmiar płodów ziemi

zam iast topi< |e w  m o rzu !

Odprawa Komendantów chorągwi
harcerskich

Przygotowania #<• Zlotu Narodowego Harcerzy w  roku 1935
Kryzys światowy sprawił, że ceny pewnych 

produktów zaczęły spadać na rynkach świato­
wych, a tymczasem konsumują uległa również za 
hamowaniu. W tej sytuacji nie znaleźli produ­
cenci innego wyjścia nad niszczenie masowe da­
nego produktu w celu utrzymania podaży na ist 
niejącYm już poziomie i  przeszkodzenia dalsze­
mu spadkowi cen. Akcja ta trwa już od dłuższe­
go czasu, a ostatnio przybrała większe rozmia­
ry. Tak więc w Brazylji przystąpiono znów do 
niszczenia kawy: w ciągu jednego tygodnia b. 
miesiąca zatopiono w morzu 377.000 woTkOw ka­
wy po 150 kg. każdy, co czyni razem 66 i  pół 
miljona kilogramów. To samo z owocami, któ­
rych 40 wagonów znajdujących się na stacji Cer­
bera wyładowano i  wrzucono również do morza, 
aby nje obniżać ceny.

W Portugalii winiarze postanowili wobec sła­
bego eksportu win wFlać do morza 45 mil Jonów 
litrów wina gorszego gatunku.

Na wyspie Cejlon ogranicza się zbiory herba 
ty  w ten sposób, iż obrywa się z każdego krza­
ka zamiast trzech listków tylko dwa, co spowo­
dowało spadek zbiorów o 75 miljonów funtów.

Na wybrzeżach południowej Ameryki poławia 
się tyle ryb, iż fabryki konserw przerabiają zna­
czną część połowu na nawóz sztuczny, aby nie 
dopuścić do obniżki cen konserw rybnych. W  Ar 
gentynie znów farmerzy wobee nadmiaru psze­
nicy zatapiają całe jej wagouy w morzu lub u- 
żywają na opał. Wszystko to się czyni ze wzglę­
du na politykę cen oraz spadek konsumcji, acz­
kolwiek ogólny wzrost zaludnienia kazałby się 
liczyć raczej ze wzrostem konsumcji

CZTERDZIEŚCI WAGONÓW OWOCÓW UTO 
PIONO W MORZU! Niszczy się pszenicę, herba­
tę i wino, gdy ludzie umierają z głodu, gdy ty­
siące rodzin niema kawałka ehleba, gdy m<" 
się wokoło, że „trzeba zmniejszyć liczbę dzu 
bo niema ich ezem wy karmić' ‘.

Jedna z najpiękniejszych międzynarodowych 
Instytucyj: CZERWONY KRZYŻ WINIEN ROZ 
POCZĄĆ WALKĘ Z TĄ ORGJĄ. NISZCZENIA. 
Nie wolno topić w morzu płodów ziemi, aby pod

Minister Spraw Wewn. w woje­
wództwach połudn.-wschodnich

Minister spraw Wowo. Bronisław Pieracki 
wyjechał z Warszawy dn. 3 bm. na parodniową 
inspekcję województw południowo-wschodnich. 
W czasie nieobecności p. ministra w Warsza­
wie ¡zastępuje go podsekretarz stanu w Min. 
Spraw Wewn. M. Dolanowski. W poniedziałek 
p. Minister przeprowadził inspekcję wojewódz­
twa stanisławowskiego.

O p ła ty na rzecz P . C. K .
Zarządzenie Min. Spraw Wewn.
Zarząd Główny Polskiego Czerwonego Krzy­

ża powiadomił Min. Spraw Wewn., że z pośród 
12.409 gmin wiejskich w Polsce opłaty wido­
wiskowe na rzecz P. C. K. pobiera zaledwie 
1.334 gmin; wiele gmin tłumaczy niepobieranie 
opłat urządzaniem zabaw, w których udział nie 
jest uzależniony od wykupienia biletu wstępu,

W związku z tem Min. Spraw Wewn. za­
rządziło, aby Urzędy Wojewódzkie wyjaśniły 
tę sprawę gminom wiejskim. Mianowicie w wy 
padkatoh, gdy uczestnictwo w zabawie, rozryw­
ce, ozy widowisku nie jest uzależnione wyłącz­
nie od wykupionych biletóyy wstępu, opłatę na 
rzecz P. C. K. należy wymierzać ryczałtowo w 
stosunku do 10 proc. od podatku wymierzonego 
ryczałtowo na rzecz gminy, W wypadku zaś, 
gdy podatek komunalny nie został ryozałtowo 
wymierzony, należy uskutecznić wymiar opłat na 
rzecz P. C. K. w kwocie do 5 zł dziennie, w 
zależności od miejscowych warunków, liczhy 

, uczestników zabawy lub widowiska.

Podpisanie protokółu 
Bitewsko-sowieckiego

W Kownie nastąpiła wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych protokółu sowiecko-litewskiego, 
podpisanego w dniu 4 kwietnia rb. w Moskyyie, 
na mocy którego pakt o nieagresji między ZSSR 
a Litwą z dnia 28 września 1926 roku został 
przedłużony o 10 lat.

Książka o Mussoliniem 
w  ję zy k u  ukraińskim

W wydawnictwie czasopisma polityczno-lite- 
rackiego „Wisinytk" ukazała się książka w języ­
ku ukraińskim; „Mussolini, jako członek i dzia­
łacz“. Autor Michał Osfcrowercha poświęcił w 
lem dziele specjalny rozdział sprawie obrony 
niepodległości Ukrainy (?) przez Musoliniego, 
którą prowadzi niegdyś na szpaltach „II Popo- 
lo d‘Italia“. Książkę poprzedził przedmową 
Dmytro Doncow, publicysta ukraiński, interesu 
jacy się sprawami włoskiem!.

wyższać ceny na pozostało wybierki! Zanim Li­
ga Nąrodów zajmie się tą  sprawą społeczeństwa 
dotknięte klęską bezrobocia mogą domagać się, 
by właściciele plantacyj kawy, herbaty, pszeni­
cy ltd. pewien‘przynajmniej procent przeznaezo 
nych na zniszczenie produktów zmuszeni byli 
ODDAÓ DO ROZPORZĄDZENIA CZERWONE­
GO KRZYŻA, który nakarmi niemi głodnych i 
przyodzieje nagich!

Komisja Pomocy Nauczycielstwu Pracują­
cemu Zagranicą przy Związku Nauczycielstwa 
Polskiego aadniojowała wymianę korespon­
dencji między szkołami polski etui w kraju a 
szkołami polakiemi zagranicą. Szereg szkół już 
zapoczątkował wymianę listów.

Forma ta w znacznej mierze przyczynić eię 
może do zbliżenia dzieci polskich z dziećmi poi 
skiemi aa obczyźnie. Ponieważ dzieci polskie 
za,granicą pod względem rozwoju językowego 
stoją niżej od dzieci naszych, list wysłany z 'kra­
ju winien być tak napisany, by był zrozumia­
ny prtzez dziecko polaki« na obczyźnie. Unikać 
należy ckliwego patosu, ale i wszelkich momen-

Żyjemy teraz pod znakiem lnu. Błękitne 
kwiatuszki tak skromnie przez setki lat hodo­
wane tylko przez „niemczony“ a mądry w swej 
prostocie „chłopski rozum“ zakwitły teraz trium 
falnie w całej Polsce, Wystany lniane, moda 
lniana, zagadnienie lniane stały się sprawą pań 
stwową, narodową, gospodarczą, ratunkiem na 
kryzys i bezrobocie.

Len w dobie obecnej odgrywa też wielką rolę 
w dziedzinie walki z nadmiarnem opaleniem 
skóry.

Jak wiadomo bardzo czętso wskutek niewła­
ściwego opalania się skóra tyyarzy ulega wprost

Znany szwedzki lotnik cywilny, Kurt Bjór- 
krall, powrócił ostatnio do stolicy z północnej 
Szwecji, gdzie spędził zimę, mając za główną 
kwaterę centrum sportu narciarskiego Are. Prze 
woził on tam narciarzy swym aeroplanem na 
górę Areskutan, która jest punktem wyjścia 
dalszych wycieczek narciarskich i ułatwiał im 
w ten sposób trudne wejście pod górę.

Aeroplan Mr. Bjórkralla oddawał także u-

Dnk 3 bm. odbyła się w Warszawie w 
głównej kwaterze Harcerzy (ul. Myśliwiecka) 
pod przewodnictwem naczelnika harcerzy An­
toniego Olbromskiego odprawa komendantów 
chorągwi.

Referat o kształceniu starszyzny harcers­
kiej wygłosił dr. Witold Sosnowski, poczem od­
była się dyskusja w wyniku której komendanci 
chorągwi wypowiedzieli eię za wprowadzeniem

tów, które mogłyby zadrażnić współżycie wszy 
stkich Polaków. Największą wartość wycho­
wawczą posiadają te listy, które są napisane 
stylem prostym.

W ślad za wymianą listów może iść wymia­
na widokówek, albumów, znaczków poozto- 
wych. Okazów przyrodniczych. W ten spo­
sób pomogą sobie szkoły nawzajem w przyspa­
rzaniu pomocy naukowych.

Szkoły które chcąiałyby wziąć udział w tej 
akcji, mogą się zwrócić do Komisji Pomocy 
Nauczycielstwu Polskiemu Pracującemu Zagra­
nicą — Warszawa, Wybrzeże Kościuszkowskie 
35, gdzie otrzymają bliższe informacje,

oparzeniu. Twarz wygląda jak czerwona maska, 
naskórek łuszczy się, w wielu miejscach po­
wstają pryszcze i bąble.

Bąble i miejsca spryszczone należy leczyć 
jak zwykłą oparzelinę przykładaniem lnianych 
patków zmoczonych w lnianym oleju. Oczy­
wiście pudru i szminki lepiej nie używać. Twarz 
lekko natłuszozyć kremem. Po wygojeniu tw a­
rzy nie należy pednak unikać słońca zupełnie. 
Najlepiej wszakże zrobiłyby tu kąpiele, a je­
śli słoneczne — krótkie, po uprzedniem natłusz 
ozeniu miejsc wystawionych na działanie sloń-

slugi okolicznym Lapończykom, którzy przy po­
mocy samolotu odszukiwali w bardzo krótkim 
czasie zbłąkane renifery. Ponadto dzielny lot­
nik wezwany został podczas swego pobytu na 
północy do przewiezienia swym samolotem pe­
wnej młodej Norweżki, która miała wypadek 
w góraoh, do szpitala i w ten sposób uratował 
jej życie.

trzeciego stopnia instruktorskiego zamiast do­
tychczasowych 2-ch stopni.

W dalszym ciągu obrad omawiano sprawy 
programu i organizacji Zlotu Narodowego Har­
cerzy, który odbędzie s ę  w roku 1935 z okazji 
25-lecia istnienia organizacji harcerskiej w Pol­
sce.

Obóz zlotowy dzielić się będzie na szereg 
podobozów, z których każdy liczyć będzie co- 
najmniej 1000 harcerzy.

Do podobozów tych przydzreleni będą harce 
rze, przybyli do Polski z polskich ośrodków e- 
migracyjnych ¡zagranicznych.

Skauci innych państw i narodów- tworzyć bę 
dą osobne własne podobozy.

W ¡związku z pracami przygotowawczemi 
do powyższego Zlotu, w dniach najbliższych 
udać się ma delegacja naczelnictwa Z. H. P. 
do Pana Prezydenta Rzpłitej prof. Ignacego Mo 
ściekiego, jako protektora Związku z prośbą o 
udzielenie zezwolenia na urządzenie tęgo zło­
tu w lasach spalskich, w obrębie letniej rezy­
dencji Pana Prezydenta Rzpłitej.

Nowe władze Pol. Io w . 
Krajoznawczego

Na odbytem w niedzielę w Warszawie nad­
zwyczaj nem zjeźdzje delegatów Pol. Tow. Kra­
joznawczego prezesem P. T. K. wybrany został 
przez aklamację marszałek Senatu W. Roczkio- 
wiez. Do zarządu głównego weeali jako członko­
wie pp.: dyr. W. Ambroziewicz, prof. dr. W 
Antoniewicz, naez. J . Błoński, dr. R. Danysz- 
Fleszarowa, W. Gordziałkowski (Łuck), J . Kilar 
ski (Poznań), J . Kołodziejczyk, prof. dr. J. 
Krzyżanowski, gen. S. Kwaśniewski, S. Lenar­
towicz, dr, S. Lorentz (Wilno), dr. M. Orłowicz, 
S. Osiecki, A. Patkowski, inż. M. Radwan (Ostro 
wiec), J. Remer, inż. J . Witkiewicz; jako za­
stępcy pp.: S. Gabryszewski, K. Staszewski, sta 
rosta J. Suski (Gniezno), dr. H. flwidziński, dr. 
TJborczak (Lwów), pr0f. L. Węgrzynowicz (Kra­
ków). Do komisji rewizyjnej pp.: P. Bednarczyk, 
H. Gąsiorowski (Grudziądz), P. Mystkowski, M. 
Siwak, płk. M. Wisznicki,

Prezydjum zarządu głównego ukonstytuowało 
się następująco: prezes — marszałek senatu W. 
Raczkiewiez, wiceprezesi: dyr. W. Ambreziewicz, 
gen. S. Kwaśniewski i A. Patkowski, skarbnik: 
dyr. W. Gruszczyński, sekretarze: J . Kołodziej 
czyk i  S. Lenartowicz, zast. skarbnika: S, Gabry 
szewski.

Bezrobocie w  cyfrach
Statystyka Międzynarodowego Biura Pracy

Według obliczeń Międzynarodowego Biura 
Pracy, w m. marcu rb. stan bezrobocia w po­
szczególnych państwach przedstawia! się nastę 
pująco:

Liczba bezrobotnych w Austrji wynosiła 
325.657 osób; w Niemczech 2.798.324; w Kana­
dzie 88.452; w Danji 113.650; w Gdańsku 21.907 
w H!szipanji 416.460; w Estonji 6.005; w Stanach 
Zjednoczonych AP. 10.905.000, w Finlandji 
39.723; we Francji 379.371; w Anglji 1.818.282; 
W Irlandji 100,251; we Włoszech 1.056.823, na 
Łotwie 10.480, w Norwegii 42.000; w Polsce — 
388.297, w Szwecji 132.761, w Szwajcarji 70.109 
oraz w Szechoslowacji 789.789.

Dziennikarz zdenerwował sie
i zmarł na serce

W Paryżu zmarł nagle na serce redaktor 
„Journal de Vichy" Bernard, który współpra­
cował w szeregu pism paryskich i był znanym 
muzykologiem oraz autorem szeregu powieści 
detektywistycznych. Bezpośrednim powodem ata
ku serca był niefortunny żart sprzedawcy ulicz 
nego, który widząc zamyślonego Bernarda, dot­
knął go znalezionym pendzlem. Zirytowany 
Bernard w trakcie informowania o zajściu ipo- 
liojanta dostał ataku serca i padł nieżywy.

Guma do żucia zatruta ciankiem 
potasu

W Saoramento w Kalifornji policja wykry­
ła zbrodniczy zamach, który mógł pociągnąć za 
sobą śmierć wielkiej ilości osób. Na scho­
dach widu domów znaleziono próbki gumy do 
żucia, zatrute cjankiem potasu. Każdy ze 
znalezionych pakietów mógł spowodować 
śmierć 12 osób.

Wymiana korespondenci naszej młodzieży
ze  szkołam i polskiem i ha obczyźnie

Len w zawodach ze słońcem

Woził samolotem narciarzy i szukał
reniferów

W yczyn y szw e d zkie g o  lotnika



CZWARTEK, DNIA 7 CZERWCA 1934 R.
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— Nocny dyżur aptek. Od 30 5. do 6. 6
dyżuruje w śródmieściu Apteka pod Orłem, Ry­
nek Staromiejski, na Bydgo&kiem Przedmieściu 
Apteka Św, Anny u! Mickiewicza; na Mokrem 
Apteka pod Łabędziem, ul. Kościuszki.

REPERTUAR KIN:
MARS — Narzeczona z Wiednia.
LIRA — Kobiety wolą brutali.
ŚWIATOWID — Marsz Rakoczego.
PAŁACE — Ostatnia Carowa.

TEATR NARODOWY
W T O R U N I U

Tel. kasy  900 dyr. Jóicf Cornobis Sezon 1933/34

R E P E R T U A R
W środą , dn ia  6 bra. o  godz. 20-tej

„TEN STARY WARJAT“
K om edjn w 3 a k t. S t. K iedrzyńsk iego  

W czw artek , dn ia  7 bm . o godz. 20-tej
„ DRUCI ARZ-

O p ere tk a  w 8 ak t. Fr. L ehara

W p ią tek , dnia  8 bm . o godz. 20-tei 
P r z e d s t a w i e n i e  d l a  w o j s k a

„TEN STARY WARJAT“
K om edja  w 3 ak t. S t. K iedrzyństdego  
A bonam en ty  i p a sse -p a rto u t n iew ażne

Kalendarzyk rzym.-kat.
Środa Norberta — Czwartek Roberta

wania pod kierownictwem fachowego trenera. 
(3631) Zarząd.

— Według rozdzielnika. W związku z prze- 
widzianemi zawodami lekkoaletyeznemi o mi­
strzostwo miasta Torunia odbędzie się w pią­
tek dnia 8 bm. o godz. 18-tej. w kaneelarji Ko­
mendy Powiatu WP, i PW. ul. Piekary 37/39 
I. piętro odprawa, na którą proszę wszystkich 
pp. prezesów organizaeyj i  klubów sportowych 
miasta Torunia celem ustalenia: a) terminu za­
wodów, b) zorganizowania obozu treningowego, 
c) uregulowania sprawy opłat za instruktorów, 
e) sprawa eliminacji zawodników do zawodów 
międzymiastowych. W treningach lekkoaletycz- 
nyeh mogą brać udział tylko zaawansowani i z 
ukończonym 17 rokiem życia. Wykazy zawodni­
ków kandydatów do obozu treningowego należy 
zabrać na powyższą odprawę.

— Walne zebranie Stów. Pań Miłosierdzia 
św. Winc. a Paulo par. N. Marji P. w Toruniu 
odbyło się w salce nad zakrystją przy udziale 
Ks. Proboszcza Dra Janka, p. prezydentki Rady 
Cerrralnej Boltowej i 21 członkiń. Po zagaje­
niu i przywitaniu obecnych przez prezydentkę 
Trzaskową i zwykłej modlitwie powołano na 
przewodniczącego walaego zebrania Ks. Pro­
boszcza, a na protokulantkę p. Dorszewską. Na 
stępuje czytanie duchowne a mianowicie ustę­
pu z Ewaog. św. Jana rozdz. 21, który Ks 
Prób. objaśnia i komentuje, poceem odczytane 
zostają kolejno: sprawozdanie z ostatniego wal­
nego zebrania, wyczerpujące sprawozdanie se­
kretarki z działalności stowarzyszenia całego 
roku, sprawozdanie kasowe i sprawozdanie ko­

misji rewizyjnej. Wszystkie sprawozdania zo­
stają przyjęte przez zebranie, które udziela za­
rządowi absolutorjum. Prezydentka referuje 
jeszcze krótko o wyniku zbiórki odzieży, zdaje 
sprawę ze specjalnego konta sieroty Al. Bł. u- 
trzyimywanego częściowo kosztem stowarz. u 
Ks. Pallotynów, oraz jako członek Magistr. Ko­
misji Opieki Społecznej sprawozd. z zebrań tej­
że komisji całego roku.

Następują wybory do zarządu, którego skład 
przedstawia się na przyszłość: Prezydentka: 
Trzaskowa, ..iceprezydentki: Omassowa, Bolto- 
wa, sekretarka: Stobbowa, wicesekretarka: 
Smolna, skarbniczka: Demibicka, wiceskarbnicz- 
ka: Dziedzicowa. Główna wywiadowczym i ra­
dna: Brixowa (wyboru szafarki dokona zarząd). 
Komisja Rewizyjna: Szychowska, Jankiewiczo- 
wa, Wąsikowa. Rewizor: Jankiewicz. Wspólną 
modlitwą zakończono zebranie.

— Wielki dzień Przysposobienia Kobiet do 
Obrony Kraju. Tym wielkim dniem będzie nie­
dziela, 10 czerwca, uroczyste poświęcenie sztan 
daru, ufundowanego prósz Zarząd Naczelny Or­
ganizacji PWK. w Warszawie. W związku z tą 
doniosłą i miłą sercu każdego zwolennika idei 
PWK. uroczystością, czeka nas szereg pięknych 
chwil. W najbliższych dniach podamy szczegó­
łowy program oraz nazwiska chrzestnych. Dzień 
taki nie powinien przejść w naszem mieście bez 
echa. Radosna manifestacja w dniu 10 czerwca 
zachęcić powinna niejedną, niezmzeszoną dotąd 
kobietę, do wstąpienia w zwarte szeregi orga­
nizacji.

P o d g ó r z
— Odbiór tabliczek rowerowych. Miejski 

Urząd Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego 
w Podgórzu podaje do wiadomości osobom, — 
które w r0ku ub. i  bieżącym otrzymali karty 
rowerowe, i  którym z braku tabliczek rowero­
wych nie wydano, że powinny się zgłosić w wy­
mienionym urzędzie (pokój nr. 4) w godzinach 
przyjęć od godz. 9-ej do 13-ej, eelem odebrania 
wymienionych tabliczek. Przy odbiorze należy 
przedłożyć kartę rowerową oraz zaświadczenie, 
wydane zamiast tabliczki rowerowej. Tabliczkę 
rowerową wydaje się za opłatą 1,— zł.

Jnform ator
d i a  ptxi|jesdnycfi

n> SoruniwM
Polecamy restauracje i kawiarnie
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 

kuchni na Pomorzu. ■— Dancing.
Najlepsza okazja kupna;
B. Hozakowski, ul. Mostowa 28, tel. 45 ■— Naj­

lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń, Optyk i banda- 
żysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16. 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli­
nik ocznych i dla wojska.

RADJO-odbiomiki — akcesoria — warsztat 
reperacyjny — instalacje — ładownia aku­
mulatorów, Goncerzewicz, Chełmińska 12.

Schwenkgrub — Radio, ul. Łazienna 17. — 
Aparaty — części.

K o m u n i k a t  „ P e b e t o ‘4

Jak nas informują, wyjeżdża pani St. z 
Grudziądza celem poratowania zdrowia 
w najbliższych dniach do Krynicy, gdyż 
na jej los nr. 142023. który zakupiła 

w kolekturze
Pawła Billerta, Toruniu 
Rynek Nowom., oddział Grudziądz, Stara 7 

padło w 4 kl. 39. Loterji Państwowej

| 2.000 złotych
Z miasta

Ciekawy człowiek
Wizyta Saddi Said Foady’ ego w naszej redakcji

Przed pięciu laty przyjechał do Polski cie­
kawy człowiek. Jest nim p. Poady, z pochodze­
nia Hindus, z urodzenia — Arab trypolitański, 
z przynależności państwowej — Włoch, z wy­
chowania — Egipcjanin, a z powołania — ja­
snowidz i grafolog. Parę dni temu przybył 
p. Poady do Torunia i wczoraj odwiedził naszą 
redakcję.

Jakby na taśmie filmowej rozsnuł przed na­
mi ciekawą opowieść o swem romantycznem ży­
ciu, pełnem barwnych przeżyć, których egzo- 
tyzm i  wschodni koloryt, przypominały nam 
chwilami niezapomniane „bajki z tysiąca i je­
dnej nocy“ .

Syn i  wnuk fakira, w bardzo młodym wie­
ku, jako 14-letni chłopiec zaledwie, stracił Saddi 
Said Poady rodziców. Musiał zacząć zarabiać 
na chleb, a że poza wiedzą okultystyczną, któ­
rej go nauczył ojeiee-znawca tajemnic Wscho­
du, niewiele więcej umiał, zaczął wędrować jako 
jarmarczny kuglarz, najpierw po wsiach i oa­
zach afrykańskich, potem po miastach Małej 
Azji, aby wreszcie przybyć do ojczyzny fakirów, 
do Indyj. Tu młody kandydat na „cudotwórcę“  
zdał sobie dopiero sprawę z tego, że jego „wie­
dza tajemna“ , w porównaniu z wiedzą magów 
hinduskich, jest tak mała, jak małą jest kropla 
wobec bezmiaru wód oceanu, Saddi Said Poady 
zaczął się uczyć. Strawił na studjaeh okultyz­
mu, psychologji, mnemoteehniki, metapsychiki i 
t. p. kilka lat swego młodego życia. Im dłużej 
się jednak uczył, tem większym1: stawał się jego 
głód wiedzy. Opuścił Indje, wyjechał do Euro­
py, i w Paryża zapisał się, jako wolny słuchacz, 
na wydział filozoficzny Sorbony. Ale, że jeść 
trzeba, a same studja chleba niedają, Poady I 
zaczął wykorzystywać swe umiejętności, nabyte I 
w domu ojca, i a  tajemniczych mistrzów Wscho­

du — fakirów hinduskich. Rozpoczął więe pro­
dukcje, najpierw w kabaretach, potem w tea­
trach i salach koncertowych wszystkich bezma- 
ła większych miast Europy, w ten sposób zara­
biając na chleb. W okresie Powsz. Wystawy 
Krajowej przybył do Polski. Przybył i  z0stał-

Zainteresowani opowieścią p. Poady, prosi­
my go o zademonstrowanie nam próbki jego 
umiejętności. Z nadzwyczajną precyzją, zdu­
miewająco trafnie określił nam ten ciekawy gość 
z Afryki, wpatrując się tylko w kilka słów 
skreślonych na kartce, wady i zalety charakteru, 
snując przytem opowieść, o losach przyszłych i 
przeszłych. Wpatrywał się w nie nam niemówią- 
ce ninause literowe i jakby czytał z zamkniętej 
dla nas książki...

Ciekawy człowiek.

Kara za lekceważenie hymnu państwowego
— 4-ty dzień XI-go tygodnia LOPP. Dziś, 

tj. w 4-tym dniu obchodu XI-go tygodnia LOPP, 
w godzinach od 11-tej do 14-tej, zostanie wy­
świetlony w kinie „Mars“  dla młodzieży żeń­
skiej szkół średnich film lotniczy pt.: „Pogrom­
cy Przestworzy“ . O godz. 19-tej i 21-szej we 
wszystkich kinach będą wygłoszone 5-minutowe 
przemówienia propagandowe. O godz. 20-ej zo­
stanie wystawiona w teatrze na rzecz LOPP ko­
medja Kiedrzyńskiego „Ten stary war ja t' ‘ . 
Przedstawienie poprzedzi okolicznościowe prze­
mówienie,

— Złot Sokołów w Toruniu. W dn. 17 bm.
odbędzie się, w Toruniu Zlot Sokołów Okręgu IV. 
Zlot ten ma na celu wykazać siłę organizacji i 
dać przegląd pracy na niwie wychowania fizycz­
nego. Spodziewać się można, że szersza publicz­
ność poprze Sokolstwo i gremjalnie weźmie 
udział w Zlocie, zwłaszcza ze względu na po­
kazy ćwiczeń, które odbędą się w niedzielę, 
17-go czerwca popołudniu na boisku miejskiem.

W ubiegłą sobotę, w czasie capstrzyku, 
urządzonego z okazji XI tygodnia LOPP, gdy 
orkiestra 63 pp. grała hymn państwowy, nie­
jaki Gustaw Matuszewski, reemigrant z Fran­
cji, od roku mieszkający w Toruniu, przyglą­
dał się uroczystościom, mając kapelusz na 
głowie.

Zachowanie się Matuszewskiego wywołało 
oburzenie otaczających go ludzi. W chwili, 
gdy orkiestra zakończyła hymn, ktoś z publicz 
ności uderzył go w twarz, a jakaś inna osoba 
strąciła mu z głowy kapelusz.

Powstało zbiegowisko. Gdy nadszedł po­
sterunkowy, Matuszewski w ostrym tonie za­

żądał od niego wskazania osoby, która go 
uderzyła, gdy zaś owej osoby nie odnaleziono, 
zaczął się awanturować, atakując przytem sło­
wnie policjanta.

Wobec takiego stanu rzeczy, posterunkowy 
odprowadził Matuszewskiego do Głównego 
Komisarjatu PP., gdzie spisano odpowiedni 
protokół, poczem sprawę przekazano Sądowi 
Grodzkiemu.

W dniu wczorajszym Sąd Starościński u- 
karał Matuszewskiego 3-dniowym bezwzględ­
nym aresztem za lekceważenie hymnu państ­
wowego

— Dancing na, rzecz LOPP. Koło Przyjaciół 
Harcerzy oraz Zarząd obwodu miejskiego LOPP 
urządza w czwartek, dnia 7 bm. w kawiarni 
„Esplanada“  dancing towarzyski na cele Ligi 
Obrony Fow. i  Przeciwgazowej. Wstęp 50 gr., 
początek o godz. 21-ej.

— Hojny na LOPP. Potwierdzając od­
biór nadesłanej przez p. Karola Scliolza ofiary 
w wysokości 50,—- zł. na rzecz XI. Tygodnia 
LOPP, Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP za na­
szem pośrednictwem wyraża ofiarodawcy jak 
najserdeczniejsze podziękowanie.

— Sekcja Sportów Wodnych W. K. S. 
„Gryf“  Toruń. — Zebranie organizacyjne. Dnia 
7 czerwea br. o godz. 20-tej odbędzie się zebra­
nie organizacyjne Sekcji Sportów Wodnych przy 
W. K. S. „Gryf“  Toruń, w lokalu klubu „Dom 
żołnierza“  II. ptr. (wejście z ul. Wola Zam­
kowa), na które zapraszamy uprawiających 
sport pływacki. Dla początkujących, nauka płv-

Wieczory teatralne
„Druciarz“ , operetka Lehara

W bardzo szybkiem tempie następują po 
sobie premjjery operetkowe; niedawno wysta­
wiono „Domek trzech dziewcząt”, a już wczo­
raj operetkę Lehara „Druciarz”. Wido-cenie o- 
peretkowy trzon zesipołu przybył dn nas z go­
towym repertuarem, lecz pospiech odbija 
się bądź co bądź ujemnie na rolach drugopla­
nowych, zwłaszcza gdy artyści dramatyczni z 
konieczności zmieniać się muszą na śpiewaków 
operetkowych.

Więc: wczorajsza premiera miała tu i ow­
dzie niedociągnięcia, szczególnie w pierwszym

akcie, ale sytuację ratował niezrównany p. Fo- 
lańsłd w roli zręcznie „spolszczonego" Żyda 
Pfefferboma; zupełną zaś rekompensatą za 
drobne usterki był akt drugi, w którym do gło­
su dochodzi cały już zespół operetkowy, tem 
więcej, że i p. Krugłowski znalazł tym razem 
pole do popisu wokalnego. Że zawodu nie spra­
wili również pp. Fontanówna, Nochowicz i Wi­
śniewski — rozumie się samo przez się.

Burzę oklasków wywołał kapitalnie spa­
rodiowany kadryl, w wykonania p. Fonta- 
nówny i Polańskiego.

Zawiodła jedynie publiczność, choć to prze­
cież początek miesiąca. Szkoda! Warto było 
przyjść na premjerę.

A. R.

— KINO „LIRA“ —1
NAJWESELSZY FILM SEZONU!

Kobiety wolq brutali
w roli głównej najelegantszy mężczyzna 
świata, niezapomniany partner Jaenette 
Mac Donald z filmu MontesCarlo, niezró* 

wnany uwodziciel
J A C K  B U C H A N A N
Humor, taniec, śpiew. Nieustanne wy« 

buchy śmiechu.
Doskonały N A D P R O G R A M

P oczątek  5. 7 I 9. W n iedz ielą  i św ięta  3, 5, 7 I 9.

Wszyscy do apelu!
Komu leiy na sercu roxwd| 

„Strzelca“  w Toruniu
Akcja Komitetu Przyjaciół Związku Strze 

leckiego, której celem jest umundurowani* 
niezamożnych członków Związku Strzeleckie­
go — rozwija się nadzwyczaj pomyślnie. Do 
łańcucha ofiarodawców przybywa codziennie 
po kilka ogniw. Wczoraj zadeklarowali ufun­
dowanie po jednym mundurze;

P. gen. Prich kmdt C. W. Art. i wezwał 
do kontynuowania akcji

p. inż. Dobrzyckiego, prezesa Dyrekcji 
PKP w Toruniu;

ppłk. dypl. Dwcrzak, szef sztabu OK VIH 
i wezwał —

płk. dypl. Dzwonkowskiego; 
p. notarjusz Sobolewski i wezwał — 
p. adw. M. Monne; 
kpt. dypl. int. Więcek i węzwał — 
p. Ligmanowsk/ego (ul. Franciszkańska); 
komandor por. Morgenstern i wezwał — 
ks. prałata Kroczka; 
p. dr. Raszkę i wezwał — 
p. dr. Wierzbickiego E., nacze. lek. Ubezp 

Spoi.;
płk. Latawiec i wezwał — 
płk. Odzieszyńskiego, kmdfca SS. Art.; 
p. dyr. Brzeski J. i wezwał — 
pp. konsula Hozakowskiego Br., inż. Kiś- 

lańsk/ego T., Zdanowicza A., oraz mgr. Zgo­
dę M.;

P. Wański Czesław i wzywa — 
p. Maćkowiaka Wacława (Szeroka 24). 
Przypominamy, że zadeklarowane ofiary w 

„Dniu Pomorskim” należy składać na kontr 
P. K. O. NNr. 201030 Poznań, Banku Zw. Spó­
łek Zarobkowych E. 3246. Dla ułatwienia 
przekazywania .zadeklarowanych sum, Komitet 
Przyjaoiól Związku Strzeleckiego doręcza 
osobom deklarującym odpowiednio wypełnio­
ne blankiety czekowe.

Sprostowani«: We wczorajszym sprawozda 
niu z akcji Tow. Przyjaciół Związku Strzelec 
kiego mylnie wydrukowano nazwisko fundato­
ra 2 mundurów. Jest nim

ppłk. dypl. Matkowski Karol, a nie ppłk 
Matzenauer K.

yta  pocslóirce

Higiena nie może być tylko 
nrzywileiem zamożnych
Kochany „Dniu“!

Niejednokrotnie porusza siię na forom pu- 
blioznem różne potrzeby naszego masta, któr< 
domagają się zaspokojenia, a nie wspomina sil 
jakoś o tak ważnej ze stanowiska sanitarno­
higienicznego sprawie, jaką jest brak tanie) 
łaźni i zakładu kąpielowego. Marny copraw- 
da wzorowo urządzone łazienki i łaźnię z natry 
skami w Ubezpiecz-ałni Społecznej, lecz opła­
ta za korzystanie z nich w wysokości zł 1,50 
dla ludności uboższej jest zbyt uciążliwa, 
skutkiem czego właśnie ta szara masa, która 
z natury rzeczy zmuszona jest mieszkać w 
warunkach mniej lub więcej niehigjeoioznyoh, 
nie jest nawet w stanie od czasu do czasu 
skorzystać z cepłej kąpieli. Pozostaje Wisła 
Z jej zdradliwemi wirami d to tylko w porze 
letniej.

Gzy wobec tego czynniki miejskie nie po- 
w nniby pomyśleć o stworzeniu taniego, popu­
larnego zakładu kąpielowego, lub poprostu 
zwykłej łaźni, dokąd ludność uboższa mogła­
by uczęszczać jeżeli już nie zupełnie bezpłat­
nie, to przynajmniej za jakąś małą opłatą, nie 
przewyższającą 20 gr od osoby?

Zrób, kochany „Dniu“ dokoła tego trochę 
ruchu, a może sprawą zainteresują sę  d, od 
których zależeć może jej realizacja.

Zarząd jednej z organizaeyj toruńskich.

E S P L A N A D A
Niebywały program czerwcowy!

Diuet Sine i Paty — Bill Antoine, zna« 
komita akrobatka. — Stefi Dewisz co« 

dziennie triumfuje.
P r z y  p o g o d zie  codziennie koncert w  o g ro d zie



W
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Święto WF i PW w Wąbrzeźnie
Wspaniała defilada i ciekawy przebieg zawodów

Tegoroczne święto WF i PW. w Wąbrzeź- 
n e  przeszło wszelkie oczekiwania. W uroczy­
stości wziął udział Pan Wojewoda Kirtiklis, — 
ctóry osobiście odebrał defiladę licznych orga- 
tnaacyj, uczestniczących w święoie.

Pierwszy dzień, sobotę wypełniły w godzi­
nach popołudniowych zawody pływackie na je­
ziorze zamkowem, rozgrywki półfinałowe w 
siatkówce, ? wreszcie o godz. 8 wieczorem uro­
czysty capstrzyk z orkiestrą.

Drugiego dnia tj. w niedzielę ulice odświęt­
nie przystrojonego flagami miasta już od wcze­
snego rana zaroiły się od młodzieży, przybra­
nej w mundury,, która zdążała na miejsce zbiór 
ki. Był piękny dz'eń wiosenny, pełen słońca, a 
jednak niezbyt upalny. Około godz. 10 rozległy 
rynek wąbrzeski zapełnił się po brzegi zastę­
pami orgamzacyj oraz tłumami publiczności. 
Ponad głowami tłumu wznosił s:ę ołtairz połowy 
przybrany flagami i zielenią.

O godz. 10 odbył ¡się raport zebranych or­
ganizacyj. Odebrał go p. naczelnik Grzanka w 
towarzystwie p. starosty Kalksteina, poczem 
rozpoczęła się msza św. celebrowana przez ks. 
dr. Łęgowsk!ego. W czasie nabożeństwa śpie­
wał chór „Lutni“ i przygrywała orkiestra stnze 
lecka.

Po mszy św. całe miasto wyległo na ulicę 
Marsz. Piłsudskiego, gdzie przygotowywano de 
f adę. O godz. 12,45 przyjechał z  Radzyna p. 
Wojewoda zajął miejsce na trybunie w oto­
czeniu pp. naczelnika Grzanki, starosty gru­
dziądzkiego Niepokiilczyckiego, starosty z Ry- 
p na, Staszewskiego, starosty wąbrzeskiego 
halksteina, wiccstaicsty Ćwinarowicza, mjr. 
Rachwała w 63 pp.. kpt. Kwiatkowskiego, obw. 
kmdta WF i PW., inspektora szkolnego Ła- 
p ńskiego. zast. kmdta Okręgu ZS. VIII i in.

P -zy wtórze trzech orkiestr rozpoczęła ®ię 
defilada Jas w barwnym kalejdoskopie prze­
winęły się przed oczyma tłumów liczne zastę­
py strzeiccK c, hareeiskie, pw. szkolnego, kołe- 
■ w ego, pocztowego, Legionu Młodych, rezer­
wistów, straży pożarnych rowerzystów, Sokoła, 
młodzieży katolickiej i wielu in. organizacyj. 
-,|>ra vni“ i karnie maszerowały oddziały budząc 
swą postawą ogólny podziw i uznanie. W defi­

ladzie brało udział zgórą 2000 członków róż­
nych orąani-.acyj WF i PW.

Po defiladzie p. Wojewoda udał się na miej 
a co wy stad.on sportowy, wybudowany dzięki 
zabregliwośoi p. starosty Kalksteina i posiada­
jący wspenałą krytą trybunę, jakiej niejedno 
miasio mogłoby Wąbrzeźnu pozazdrościć. Tu 
odbyły sdę konkursy hippiczne krakusów ZS. 
W zawodach zwyc:tzył A. Zarębski, który zdo 
był nagrodę w postaci pięknej uprzęży, drugie 
m ejsce przyznano A. Langemu, trzecie J. Tra­
czowi, wszyscy trzej z oddz. Zw. Strzel, w 
Czystochleire.

Po zawodach p. Wojewoda opuścił Wąbrzeź 
no, udając są  do Kadzyna, zaś wszyscy człon­
kowie organizacyj, biorących udział w uroczy­
stości i zaproszeni goście udali się do mleczar 
n: p. Twardowskiego, gdzie na świeżem powie­
trz- spożyto w miłym nastroju obiad żołnierski.

W godzinach popołudniowych na stadjonie 
odbyły się zawody lekkoatletyczne, kierowane 
przez p. or. Szlacheckiego i p. dyr. Nałęcza.

Najlepsze wyniafc osiągnęli w strzelaniu 
zespołowe!» •— zespół Mech, Wiśniewski, Kry- 
siak zs Zw. Strz. Czystochleb; w strzelaniu 
jednostkowem — Jasiński Marjan ze Zw. St. 
Lisewo; w strzelaniu zespołowem rezerwistów 
— zespóf Wiiam-owski, Jabłoński, Głowiński ze 
Zw. Pow. i Woj. Małe Radowiska; w strzelaniu 
jednostkowem rez. — Tomasz Zakrzewski z 
Poczt. PW. Wąbrzeźno; w biegu na 100 m. — 
Paweł Thc-mas z hufca Gimn. Wąbrzeźno; w 
biegu na 800 m. — Drążkowski z „Pogoni“ Wą 
brzeżno; w skoku wdał — Thomas; w skoku 
wzwyż — Gaszyński z hufca Gimn. Wąbrzeź­
no; w rzucie granatem —• Janowski z „Sokoła“ 
Wąbrzeźno, w rzucie dyskiem — Thomas; w 
wpływaniu na 100 m. — Mikołajczak z ZHP. 
Golub; w s;atkówce — drużyna gimnaizjum 
Wąbrzeźno. W zawodach kobiecych najlepsze 
wyniki uzyskały w biegu na 60 m. — Donarska 
z PWK. Wąbrzeźno; w skoku wdał — Tuń- 
ska z „Pogoni“ Wąbrzeźno; w skoku wzwyż — 
Dąbrowska z hufca gimn. Wąbrzeźno; w rzucie 
dyskiem — Donarska; w pchnięciu kulą — Ła­
bęcka ze SMP Wąbrzeźno; w siatkówce — huf. 
gknn. Wąbrzeźna ,

Oszust czy furiat?
Z  brzytwa w reku rzucał sie na policjantów

Policja w Nowem miała w tych dniach 
niesamowitą przeprawę z pewnym osobnikiem, 
podającym się za niejakiego Franciszka Siel­
skiego z Grudziądza. Osobnik ten, nikomu 
bliżej nieznany, pojawił się w Nowem i za­
czął obchodzić sklepy rzeźnickie, piekarskie i 
mleczarnie, czyniąc hurtowe zamówienia to­
waru rzekomo na wywóz do Gdyni. Kupcom 
wydal sdę on jednak podejrzany, wobec czego 
/wrócono się do policji, która go zatrzymała 
celem sprawdzenia personalij.

Podczas odprowadzania na posterunek za­
trzymany „hurtownik“ wyrwał się policjanto­
wi i rzucił się do ucieczki, został jednak po 
krótkim pościgu ponownie pochwycony. Tu 
jednak rozegrała się zgoła nieoczekiwana 
scena.

Dziwny osobnik, widząc, że nie ujdzie po­
goni, wydobył kastet i rzuci się z nim na 
policjantów. Po odebraniu mu kastetu, wy­
ciągnął z kieszeni brzytwę, grożąc użyciem 
jej, gdyby go chciano przemocą prowadzić na 
posterunek. Na wezwanie oddania brzytwy

— Nocny dyżur Aptek: Od dnia 2 do 8 ezerw 
ca dyżurują apteki: pod „Orłem", ul. 3-go Ma­
ja 37, teł. 360 i pod „Gryfem", ul. Lipowa 33, 
tel. 124.

REPERTUAR KIN:
.APOLLO" — „Sekret kobiety"; w roli 

głównej Norma Sehaerer. Pozatem nadprogram.
GRYF—Polski film „Przybłęda" w reżyse- 

rji Jana Nowiny Przybylskiego i obsadzie: Ina 
Benita, Zbigniew Staniewicz, F eliks żukowski, 
Jaga Boryta i St. Bielański. Nadprogram nowy 
Tygodnik Foxa i kronika P. A. T.

„ORZEŁ" — wyświetla podwójny program, 
1) dramat z czasów Wielkiej Wojny p. t. 
„F. 13“ , 2) film z życia pionierów dzikiego 
zachodu p. t. „Pionierzy Teksasu", w r0li gł. 
Bill Cody.

Jnform atar
dla przifjezdnucli

n> 9 tu d x iq d x u
POLECAMY HOTELE, RESTAURACJE 1 KA­

WIARNIE:
Restauracja pod „Gryfem", ul. Mickiewicza 

nr. 15, pierwszorzędny restauracyjny lokal. 
Z dniem 1 maja ceny obniżone na wszelkie­
go rodzaju napoje zimne i ciepłe potrawy. O- 
biady i Kolacje.

.Królewski Dwór", Rynek 3/4 najwspanialszy 
hotel Pomorza, pierwszorzędna restauracja, 
kawiarnia i winiarnia.

„Hotel Centralny", Plac 23 Stycznia 12 — so­
lidna restauracja garaż.

POLECAMY FIRMY:
Apteka pod „Lwem", ni. Pańska, poleca się 

Szanownej Publiczności.
„Łucznik" (Franciszek Lietz, Plac 23 Stycznia 

21) poleca na dogodnych warunkach rowery 
maszyny do szycia, radjo-odbiornikj, patefo- 
ny, kuchenne naczynia aluminjowe, wyżymacz 
ki.

nie reagował, wobec czego przodownik Sto­
kowski wydobył rewolwer i mierząc w rękę 
w której awanturnik trzymał brzytwę, strzelił 
dwukrotnie, ale chybił.

I to jednak nie odniosło żadnego skutku; 
rozjuszony osobnik w dalszym ciągu wyma­
chiwał brzytwą, nie pozwalając się ująć. Wów 
czas drugi policjant, aL post. Narębski strzelił 
doń poraź trzeci, tym razem trafiając go w 
lewe przedramię w okolicę łokcia.

Ubezwładnionego w ten sposób awantur, 
nika udało się wreszcie sprowadzać na poste­
runek, gdzie oświadczył, że nazywa się Fran­
ciszek Sielski i pochodzi z Grudziądza, od­
mawiając pozatem jakichkolwiek dalszych 
zeznań. Co więcej, gdy wezwano lekarza, 
aby opatrzył mu ranę, odmówił kategorycznie 
poddania się zabiegowi, wobec czego trzeba 
było zmusić go do tego siłą.

Obecnie policja ma niełada kłopot cc ustale­
niem, kim jest w rzeczywistości ten dziwny 
jegomość i w jakich celach przybył do No- 
wega

Aresztowanie polskiego rolnika 
przez niemiecka straż graniczna

W dniu 4 bm- niemiecka straż graniczna 
przytrzymała rolnika polskiego Franciszka 
K ruch tę, zamieszkałego w Smolnikach powia­
tu kartuskiego, który zaopatrzony w przepust­
kę przekroczy! granicę, by izająć się uprawą 
swej roli, znajdującej snę na terenie Rzeszy, 
nad granicą polsko-niemiecką.

Przytrzymanie nastąpiło pod zarzutem u- 
dnhi wczorajszym przewieźli oni Kruchtę wraz 
prawiania przemytnictwa do Niemiec. W 
z jego furmanką iz urzędu celnego w Ros$ro- 
krfet do Starej Piły (SchneidemueM).

80 proc. zniżki kolejowej na zlot 
Sokolstwa w Poznaniu

Państwowy Urząd W. F. i  P. W. w Warsza­
wie rozkazem z dnia 18 maja .przyznał 5-cio 
dniowy obóz sokoli — Związkowi Towarzystw 
Gimnastycznych „Sokół" w Poznaniu w czasie 
od 28 ezerwea do 2 Iipca 1934 r.

Na podstawie tego rozkazu wszyscy ucze­
stnicy złoto, którzy wykupią w Przewodnictwie 
Dzielnicy Wielkopolskiej legitymacje zlotowe, 
będą korzystali ze „Zleceń na przejazd", upo­
ważniających do 80 proc. zniżki kolejowoj w 
obie

Sprawa b. nacz. więzienia w Brodnicy - Szweda
przed Sądem Apelacylnym

Swego czasu głośna była u nas sprawa nad­
użyć pieniężnych, dokonanych przez naczelnika 
więzienia w Brodnicy, Bazylego Szweda. W 
pierwszej instancji, w Sądzie Okr. w Toruniu 
Szwedowi udowodniono popełnienie sprzeniewie 
rżeń na szkodę skarbu państwa, sięgających su 
my 22 tysięcy złotych. Skazano go za to na 
8 lat więzienia.

Obecnie sprawę rozpatrywał Sąd Apelacyjny 
w Poznaniu, który obniżył Szwedowi karę do 
lat 5-ciu, pozbawiając go zarazem publ. praw 
obywatelskich na przeciąg 10 lat.

Wycieczka dia Członków wspiera 
iacych „Zw iązku Rezerwistów“

Niniejszem podajemy do wiadomości, że w 
dniu 10 bm. odbędzie się zbiorowa wycieczk; 
organizacyj PW i WF z miasta i powiatu gru 
dziądzkiego do Gdyni, celem zwiedzenia portu 
i miasta. Pozatem w programie przewidziany 
jest wyjazd statkiem na Hol.

Wycieczka wyjedzie pociągiem w nocy 
dnia 9 na 10 czerwca, powrót zaś nastąpi w no 
cy z 10 na 11 bm.

Koszta przejazdu III kl. i statkiem na Hel 
wynoszą tylko 10 zł. od osoby. Wyżywieni- 
uczestnicy zabierają z domu.

Tyziełc

a

p. p., na sobotę o godz. 8,30 wymarsz dzieci z 
dziedzińców szkół powszechnych na Boisko Miej­
skie, przemarsz zespołów przed trybuną, lekcjo 
gier i gimnastyki rytmicznej chłopców, pokazy 
pląsów i tańców narodowych, rozgrywki zespoło­
we w siatkówę, palanta, kwadranta i 2 ognie 
oraz drużynowe popisy harcerskie.

— „Rodzina Rezerwistów" urządza dziś w 
środę, dnia 6 bm. o godz, 20-tej w salach „Kró­
lewskiego Dworu" i  ogrodzie „Hotelu Central­
nego" dancing, na który zaprasza Szanowne 
Obywatelstwo. Czysty dochód przeznaczony na 
rzecz najbiedniejszych rodzin rezerwistów. Ze 
względu na piękny cel uprzejmie prosimy o 
skawo poparcie tej imprezy. Wstęp tylko 0,49 
zł.

— Puhar przejściowy dla Ułanów Pomor­
skich, który «zdobył podczas ostatniego święta 
15-lecia 18 pułk uł. Pom. p. rotmistmz De Latour 
został ufundowany przez Radę Grodzką BBWR. 
(a nie przez „Dzień Grudziądzki“) Puhar został 
wręczony podczas bankietu na ręce dowódcy 
18 p. uł. p. płk. Kosiarskiego przez prezesa Ra­
dy Grodzkiej BBWR., p. radcę E. Kuszczaka.

— Koncert w Teatrze Miejskim uczniów i 
uczenie Instytutu Muzycznego im. St. Moniuszk- 
odbędzie się dziś w środę o godz. 19,30.

Kronika spofeeatna
— Kolo Inw. Woj. i Cyw. przy BBWR. — 

zebranie dn. 6 bm. o godz. 19,30 w salce dwor­
ca autobusowego.

— Związek Obrony Kresów Zachodnich —
odczyt p. t. „Jak należy rozumieć znaczenie 
paktu polsko-niemieckiego ? w środę o godz. 
20 w sali posiedzeń Rady Miejskiej.

— „Rodzina Rezerwistów“ — dancingi dn.
6 bm. o godz. 20 w „Król. Dworze“ i „Hotelu 
Centralnym".

— Związek Legjonistów Polskich“ — dan­
cing w „Królewskim Dworze" dn. 9 bm. o go­
dzinie 21.

— „Polski Biały Krzyż“ — nadzwyczajne 
walne zebranie dn, 9 bm. o godz. 17 w Domu 
Żołnierza.

— Towarzystwo Opieki Rodzicielskiej przy 
szkole im. Tad. Kościuszki — wycieczka paro­
statkiem do Widlic w niedzielę do. 10 bm.

— „Stacja Opieki nad Matką 1 Dzieckiem ,
„Święto Dziecka" — w niedzielę, dnia 10 bm. 
o godz. 12,30 w ogrodzie Stacji przy ul. o®
Budkiewicza 26. , . . , w,

_Główne uroczystości Święta W. r . i r . W.
w sobotę i niedzielę, dnia 9 i 10 b m _

— 40-lecie Sokola w Grudziądzu dnia 10
bm.: zlot Sokołów. . , , .

— „Liga Morska i Kolonialna“ — lednodmo 
wa wycieczka pociągiem popularnym -.Gru 
dziąde" do morza i z powrotem: Grudziądz— 
Gdynia—Hel, — wyjazd z Grudziądza nocą z 
9 na 10 bm. o godz. 3,08.
Z miasta

— O nowy system sieci szkolnej. Wizytator
ministerialny inż. Bromirski przybył wczoraj do 
Grudziądza,' aby w towarzystwie Obwodowe­
go Inspektora Szkolnego Józefa Leji zbadać na 
miejscu projekty nowej sieci “ kcd®el- Obiipa- 
nowie zwiedzili wczoraj ośrodki Dragacz, War­
lubie i Nowe n. W. . , . ._ Przyjęcie do Sakramentów Sw. dzieci
Pryw. Szkoły Koedukacyjnej im. Mikołaja z 
Ryńska nastąpi w najbliższą niedzielę w ko-scie 
le po jezuickim przez ks. pro-f. Rezmera.

— Wycieczka przyrodników. Ostatnio ba­
wili w Grudziądzu profesorowie przyrody gim­
nazjów pomorskich, którzy odbyli konferencję 
biologiczną pod przewodnictwem kierownika 
ogniska metodycznego prof Tkaczyka w obec 
a ości instruktora minister, alnego p Męczaka z 
Warszawy. Wycieczkę do lasku garnizonowe­
go prowadził prof. Śliwa.

_Pobór rekruta. W tych dniach odbywa się
codziennie od godz. 8 rano pobór rekruta. W śro 
dę stawić się mają poborowi na litery I—L, 
w Domu Żołnierza przy ul. Prowiantowej, co- 
w czwartek na M—O. Czekającym na badania 
poborowym skraca się czas ciekawemi i poucza, 
jącemi wykładami. , ,

— Komunikaty organizacyj muszą byc odda­
wane w naszej redakcji przed godziną 12, o ile 
mają być zamieszczone w najbliższym numerze. 
Komunikaty, które zostały nam dostarczone za- 
póżno lub już były umieszczone w innych pi­
smach, pozostaną nieuwzględnione.

— święto sportowe szkół powszechnych zo­
stało wyznaczone na najbliższy piątek oraz so­
botę, dn. 8 i 9 bm. Program przewiduje: w pią­
tek o godz. 15 pokazy pływackie w pływalni 64

O pomoc dla polskich 
dzieci zagranicą

W ostatni poniedziałek zebrali się w sali po­
siedzeń Rady Miejskiej w ratuszu przedstawi­
ciele władz, instytucyj i organizacyj celem «twe 
rżenia Lokalnego Komitetu Doraźnej Pomocy 
dla „Polskiej Macierzy Szkolnej" w Czechosło­
wacji. Konferencję organizacyjną zagaił pre­
zydent miasta J. Włodek, kierując obradami' 
sekretarzował p. Alfons Krzyżanowski. Po za­
poznaniu się z celami i zadaniami Lokalnego Ko­
mitetu oraz z regulaminem jego działalności 
wybrano do Komitetu jako prezesa dyr. gimn. 
prof. Jana Puppla, oraz 15 członków. Komatel 
następnie ukonstytuował się i rozpoczął swą 
działalność, która trwać będzie do dnia 10 bm 

Życzymy, aby zabiegi Komitetu przyniosły 
jak najwięcej korzyści Polskiej Macierzy Smol­
nej w Czechosłowacja, chroniącej 120.000 tam 
przebywających dzieci polskich przed -wynaro­
dowieniem.

Z  biegła z  za k ła d u
Wychowanie© -tutejszego sierocińca przy ul. 

Mikołaja z Ryńska 17-!e*nie Marjaona Bacow­
ska i Łucja Kleinówna zbiegły dn. 3 hm, o go­
dzinie 8 z zakładu w niewiadowym kierunku.

ii
k o m u n i k a t  „ ‘P e b e tó

Pan R. z S. potwierdza w zupełności, ii aa
n r . 5 1 4 2 1 »

który swego czasu nabył w kolekturze
PAWŁA BILLERTA
w Toruniu, Oddział Grudziądz, ul. Stara 7

padło 50.000 zł
lecz prostuje dalej, iż nie posiadał całego 
losu tylko ćwiartkę, a za uzyskane pie« 
niądze nie kupił dolarów, tylko nabył 
obligacje Pożyczki Państwowej, które są 
najpewniejszą lokatą kapitału i zdeponował 

je w banku. 35®8

X  l i s t ó w  d o  i f l e d a iz d i

Mieszkańcy ul. Konarskiego 
oddychaia iwieżem powietrzem

Mieszkańcy ul. Konarskiego oraz dzieci 
szkoły powszechnej im. Kopernika nareszcie za 
czynają swobodnie oddychać.

Od kilku lat Tow. Rodzicielskie szkoły im. 
Kopernika robiło starania by Magistrat położył 
bruk lub beton na ulicy Konarskiego, gdyż pod 
ozais roztopów dzieci nic mogły przejść prze/ 
kałuże, brnąc po kostki w błode a letnią porą 
łykały tumany kurzu, wskutek czego nie moż­
na było w szkole Kopernika otworzyć drzwi i 
okien dla przewietrzenia sal.

Mimo częstych interwcncyj Fow. Rodź. 
smutnej pamięci Magistrat w „tłustych la­
tach nie chciał zrozumieć dobra dzieci, szkoły 
oraz mieszkańców ul. Konarskiego.

Nastały inne czasy. Nowy Zarząd Miejski, 
który składa się przeważnie z członków 0. B. 
W. R. zrozumiał naszą niedolę i przystąpił do 
usunięcia niedomagań ul. Konarskiego t zarzą­
dził wybetonowanie ulicy.

W imieniu mieszkańców ul. Konarskiego i 
Tow. Rodzicielskiego szkoły Kopernika dzię­
kuj© nowemu Zarządowi Miejskiemu za na­
prawienie krzywdy wyrządzanej nam prze z 
sizereg lat przez zbankrutowaną i rozpolityko­
waną „opozycję“.

(—) Mrówczyński.
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— Dyżur nocny aptek od dn. 4—10 bm. peł- 
tią: Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie- 
izia 11, tel. 50 i Apteka pod Koroną, ul. Dwor­
cowa 49, tel. 3-01.

REPERTUAR KIN.
ADRIA: — „Hrabia Zarow".
APOLLO: — ,powrót Sherlodka Holmesa".
BAŁTYK: — „Żelazna maoka" i „Miłość na 

•oizdrożu”.
KRISTAL: — „Csibi".
MARYSIEŃKA: — „Ziemia pragnie" i „Tra- 

de Horn".

Kalendarz zebrań
— Zw. Strzelecki I. Oddział. Zebranie dn.

6 bm. o godz. 19-tej w świetlicy przy ul. Marsz, 
••echa 39.

XXI Okręg Zw. Śpiewaczego. Zebranie pre- 
tesów wszystkich chórów biorących udział w 
„Święcie Pieśni" dn. 6 bm. o godz. 20 w sekre­
tariacie ul. Mostowa 2.

— Zw. Prac. Kupieckich. Zebranie plenarne 
dn. 6 bm. o godz. 20 w Resursie Kupieckiej.

— Zw. Weteranów Powstań Nar. R. P. 
1914-1919 koło kolejarzy — Bydgoszcz. Zebra­
nie zarządu dn. 6 bm. o godz. 19 w domu „Cze­
ladzi". Kweetjonarjusie historyczne go weryfi­
kacji można zakupić u p. RafaMriego Bron. 
(Król. Jadwigi 7).

Zebranie plenarne z wykładem dn. 7 bm. 
o godz. 19, tamże referat wygłosi p. prof. Ła- 
tnoszJka.

— Koło VIII przy O. O. K. P. Toruń BBWR.
Zebranie plenarne dn. 8 bm. o godz. 18 w dy- 
rekcyjnej sali konferencyjnej. Referat p. t.: „Ge­
neza problemu polsko-gdańskiego" wygłosi p. 
mgr. Cholewa.

— Związek Pań Domu, We czwartek dnia
7 czerwca o godz. 17 w lokalu Stów. Techn. 
(Cieszkowskiego nr. 4) odbędzie się miesięczne 
zebranie ZPD. W programie odczyt, sprawozda­
nie Ubezp. Krajowej i sprawa wycieczek.

_ Nie ładnie panie Franciszku) Nieładnie
się spisał 52 letni Franciszek Skórzewski, skarb­
nik Ochotniczej Straży Pożarnej w Koronowie, 
przywłaszczając sobie z pobranych od człon­
ków składek 209.80 zł.

Oskarżony przez prokuraturę odpowiadał 
przed Sądem Okręgowym i został skazany na 
6 miesięcy bezwzględnego więzienia. (Ib).

Z miasta
— Zw. Pracowników Kupieckich. Całodzien

na wycieczka do Tryszczyna w niedzielę dnia 
10 bm. Punkt zborny o godz. 9,30 przy dworcu 
małej kolejki na Okolu.

_ Dyrekcja gimnazjów państwowych: huma
nistycznego i klasycznego oraz żeńskiego gimna­
zjum miejskiego zawiadamiają, że egzaminy 
wstępne do klasy I-szej nowego ustroju rozpoce 
uą się dnia 16 ceerwca br. o godz. 8 rano.

Uczniowie (uczenice) przyniosą ze sobą na 
egzamin przybory do pisania, papier na zada­
nie z jęz. polskiego i rachunków oraz czytan- 
kę polską z ostatniej klasy.

Ciąg dalszy egzaminu odbędzie się w ponie­
działek dnia 18 czerwca o godz. 8 rano.

Egzaminy wstępne do klas wyższych od II 
począwszy, odbędą się dnia 19 czerwca o godz.
8 rano.

— Dyrekcja Gimnazjum Żeńskiego T, N. S.
W., ul. Kujawska 4, komunikuje, że egzaminy 
wstępne do I kl. gimnazjalnej oraz wyższych 
odbędą się w dniach 16, 17 i 18 czerwca br. 
Początek egzaminów piśmiennych każdego dnia
0 godz. 8 rano, egzaminy ustne od 3—6 po po­
łudniu.

— Doroczny publiczny popis uczniów Miej­
skiego Konserwatorium Muzycznego odbędzie 
się w najbliższą sobotę, 9. bm. w Auli Gimna­
zjum im. Kopernika. W programie występy ucz 
niów klas fortepianu, skrzypiec, wiolonczeli, 
śpiewu itd. Sprzedaż biletów po cenach — 49
1 99 gr. w Księgami i Składzie Nut Jana Idzi­
kowskiego, Gdańska 23. Czysty dochód na fun­
dusz stypendjalny dla niezamożnych uczniów 
MKM. Fortepian koncertowy Bltithnera z F-y 
B. Sommerfelda. _

— Miejskie Gimnazjum im. M. Kopernika 
posiada w przyszłym roku szkolnym I. i II. kla­
sę nowego ustroju, tak jak w gimnazjach pań­
stwowych, oraz klasy V do VIII dawnego typu 
matem,-przyrodniczego.

Egzaminy wstępne do klasy I. i II. rozpocz­
ną się w sobotę, dnia 16. 6. o godz. 8, do klas 
V., VI., i VII. dawn. typu w piątek, dnia 15. 6. 
o godz. 15. ,

Czesne takie, jak w gimnazjach państwo­
wych, t. j. 22 zł. miesięcznie.

Dyrekcja gimnazjum przyjmuje zgłoszenia 
dziennie od godz. 11 do 13.

liczny sie pilotami 
szybowcowego

Koło Szybowcowe w Bydgoszczy otworzyło 
kursy szybowcowe, które trwać będą bez przer­
wy do 1 października. Program szkolenia obej­
muje naukę pilotażu na szybowcach do katego- 
rji A i B oraz trening pilotów kategorji B i C. 
Równolegle z zajęciami praktycznemi przepro­
wadzane są kursy teoretyczne obejmujące wy­
kłady z dziedziny aerodynamiki, mechaniki lo­
tu, techniki startu, lotu i  lądowania. Kursy

szkolenia szybowcowego do kat. A i B trwają 
zasadniczo jeden miesiąc. Kandydatów przyjmu­
je się w wieku od la t 16 wzwyż. Podania nale­
ży kierować do Zarządu Koła Szybowcowego w 
Bydgoszczy.

Opłaty wynoszą dla członków rzeczywistych 
Kola Szybowcowego za szkolenie w pilotażu 
kat. A zł. 50, kat. B zł. 35, a za kurs treningo­
wy w okresie 2 tygodni zł 25. Wyżywienie i za­
kwaterowanie wynosi 3 zł. dziennie. Wszyscy 
uczniowie-piloei zostają na czas lotów obowią­
zkowo ubezpieczeni i  to; na wypadek Śmierci 
3 tys. zł., stałego kalectwa 6 tys. zł. j na koszta 
leczenia 1 tys. zł.; stawki ubezpieczeniowe mie­
szczą się już w opłatach szkolno-treningowych,

Niewątpliwie zapiszą się na k u T S  wszyscy 
członkowie tych organizaeyj, które zajmują się 
szybownictwem.

Obrady Zw . rewizorów ksiąg
Ostatnio odbyło się walne zebranie Zw. 

publicznie ustanowionych i zaprzysiężonych 
rewizorów ksiąg handlowych. Przewodniczy! 
obradom prezes Związku p. Węglikowski.

Po wysłuchaniu sprawozdania Komisji re­
wizyjnej zebranie jednogłośnie udzieliło za­
rządowi absolutarjum. W wyniku dokonanych 
następnie wyborów zarząd pozostał w tym sa­
mym składzie, a mianowicie prezes p. Węgli­
kowski, Wiceprezes p. Huzarski, sekretarz p, 
Dywor i skarbnik p. Dobiejewski. Do Sądu 
Rozjemczego wybrano pp. Białego i Huzarskie 
go. Wybrano również specjalną komisję do o- 
pracowtamia wniosków i uwag do nadesłanego 
związkowi przez Izbę Przemysłowo - Handlo­
wą w Gdyni szczegółowego kwestionariusza, 
dotyczącego projektu jednolitej ustawy upa­
dłościowej.

Nowy Zarzad Grodzki Strzelca
Prezesem  zo sta ł ponow nie k p t. Kalita

W drugiej części obrad niedzielnego zjaz­
du delegatów Związku Strzeleckiego przewo­
dniczył prezes Tow. Przyjaciół prof. Woda. 
Po sprawozdaniach zastępcy sekretarza ob. 
Czaplińskiego i skarbnika mjr. Schmidta, któ­
ry przedstawił bilans zamknięcia za rok ubie­
gły z saldem 385 zl w dochodzie, obszerne 
sprawozdanie z całorocznej pracy złożyła re­
ferentka pracy Kobiet ob. Opórlcówna, obrazu­
jąc wszechstronną i systematyczną pracę w 
obydwóch oddziałach żeńskich Z. S. na tere­
nie Bydgoszczy. Ostatn e sprawozdanie wy­
głosił przewodniczący komisji rewizyjnej ob. 
Ślubowskf, podkreślając dobre rezultaty pracy 
Zarządu.

Po dyskusji nad sprawozdaniami, zebrani 
przyjęli jednogłośn e preliminarz budżetowy 
na rok bieżący, zamykający się sumą 6 tysię­
cy izł oraz wśród burzy oklasków uchwalili 
absolutorium ustępującemu Zarządowi. Po­
nadto zjazd delegatów uchwalił wnioski przy­
znające godność członków zasłużonych p. gen.

Thommee f p. pik. Rusinowi. Wnioski te 
przedłożone zostaną na zjeździe okręgowym. 
Ponadto uchwalono nadanie dyplomów człon­
ków zasłużonych Grodzkiego Z. S. ob. Hądrli 
kowi, Pawłowi Kulpłszowi i prof. Wodzie.

W spraw ę sekcji szybowcowej uchwalono 
połączenie sekeyj powiatu i miasta.

W skład nowego zarządu wybrano pono w* 
nie p. kpt. Kalitę — jako prezesa, a prof. Wrzo 
sa, mjr. Schmidta, insp. Chmurę, Pawlaka 
Leśniewskiego, prof. Wodę, oraz mgr. Weigta 
—- jako członków zarządu. Dookoptowano 
do zarządu ob. Krupisza i ob. Balickiego. Do 
komisji rewizyjnej powołano ob. ob. Ślubów" 
skiego, Petzka i Siwka, na zastępców Łuczaka 
i Ludwiczaka.

Ze zjazdu wysłano depesze hołdownicze do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej j Marszałka 
Piłsudskiego.

Obrady zakończono odśpiewaniem „P erw 
szej Brygady".

Wystawa ryb egzotycznych
W yn ik  prem iow ania

Jalc już pokrótce donosiliśmy w sali „Pod 
Lwem“ otwarta została wystawa ryb egzotycz 
nyoh, zorganizowana przez Tow. Miłośników 
Akwarjów i Terarjów w Bydgoszczy. Wystawa 
dziel'' się na trzy działy:

W pierwszym dziale tj. akwarium podzi­
wiać można w nader efektownych naczyniach 
piękne ryby „scalave“, oraz mieczniki w naj­
rozmaitszych odcieniach barw oraz szereg ryb 
egzotycznych sprowadzanych w przeważnej 
części z dalekich Indyj. Wystawają pp. Krusz 
kowski, Tobolewski, Kaszubowski, Górski i in. 
Na szczególne wyróżnienie zasługują tzw. ryby 
rajskie (macropada).

Drugi dział tj, vi-varium obejmuje okazy 
akselotP oraz trytonów najrozmaitszej wielko-

Człowiek - zwierzę
Żona złapała męża na praktykach lubieżnych z  dzieckiem

Społeczeństwo Bydgoszczy dowiaduje się dość 
często o niesamowitych wprost aferach na tle 
zwyrodnienia i  nierządu.

Sensaeyj takich mieliśmy w ostatnim czasie 
kilka — wykrycie tajnego domu schadzek przy 
ul. Gdańskiej nr. 130 — zamknięcie lupanaru 
r0zpusty w pewnej restauracji przy ul. Herma­
na Rrankego, — orgje z nieletniemi dziewczę­
tami w garsonierze Szymańskiego i Hulisza przy 
ul. Długiej, — a wreszcie gwałty na małych 
dzieciach w składzie kolonjalnym Wójdanowi- 
cza przy ul. Różanej.

Afery te były już rozpatrywane przez trybu­
nały k*rne, które „bohaterów“  wszystkich ero­
tycznych sprawek przykładnie ukarały.

Obecnie znowu dowiadujemy się o koszmar­
nym wprost przejawie erotomanji. W jednym 
z domów przy ul. Zaścianek (dawniej ul. świec­
ka) zamieszkiwała niezbyt dobrze materjalnie 
sytuowana rodzina robotnicza K., składająca 
się z ojea Józefa, matki Marty oraz kilkumie­
sięcznego synka Jurka.

Małe i  miłe bobo było „oczkiem w głowie“  
młodego małżeństwa. Troskliwa matka czułą 
opieką otaczała ukochanego jedynaka. Jeszcze 
większe przywiązanie okazywał jednak ojciec, 
który pieścił dziecko stale, obcałowując je na­
miętnie.

Objawy te wzbudziły w żonie niezrozumiałe 
zrazu podejrzenia i  skłoniły ją  do pilnego ob­
serwowania męża.

W wyniku ustawicznego śledzenia biedna 
matka zrobiła straszne odkrycie.

Skonstatowała bowiem, iż mąż uprawia z ma­
tem dzieckiem orgje lubieżne, dopuszczając się 
nawet czynów kazirodczych.

Pewnego dnia, matka złapała zwyrodnjalca 
na gorącym uczynku.

Zrozpaczona kobieta opuściła natychmiast 
dom męża, prosząc współlokatorów o pomoc.

Władze policyjne niewątpliwie zainteresują 
się tą aferą i wdrożą przeciwko zwyrodniałemu 
ojcu dochodzenia.

ści i barwy. Są to ryby kupowane w Meksyku. 
Eksponuje je p. Gliese. Dalej godne szczerej 
admiracji są okonie szkliste, jaszczurki, wyho­
dowane przez pip. Dietricha, Kaszubowskiego 

in.
W terrarjum oglądać można nie bez pewne­

go zdziwienia rozmaite okazy żółwi greckioh 
pochodzących z hodowli p. Nelkowskiego. 
Osobną część wystawy tworzy dział kaktusów 
potrzebnych do kultury ryb egzotycznych. O- 
prócz kilkunastu członków miejscowego „Sca- 
lave“ wystawili również akwarja pp. Kamiński 
i Metelski z poznańskiego Tow. Miłośników 
Akwarjów i Terrairjów. Ze względu na pier­
wiastki kształcące wskazanem byłoby, aby udo 
dzież szkolna, jak również i społeczeństwo, 
zwiedziło tę wystawę i zapoznało srę z ekspo­
natami.

W wyniku premjowania otrzymali nagrody 
pp. Tobolewski (71 pkt.); Kaszubowski (60 
pkt.); Nowakowski (59 pkt.); Kruczkowski (5? 
pkt.) i Ostrowski (54 pkt). Jury sędziowską 
tworzył- pp. prof. Kazała, prof. Świtalski i p. 
Kamiński z Poznania.

Opuszczona przez męia padła 
z głodu na

Wczoraj w godzinaeh rannych znaleziono 
przy drugiej śluzie nieprzytomną kobietę. Na­
tychmiast zawezwano na miejsce wypadku ka­
retkę Pogotowia Ratunkowego, która odwiozła 
ją do szpitala miejskiego, gdzie lekarz dyżurny 
udzielił jej pierwszej pomocy, konstatując rów­
nocześnie, iż zemdlenie nastąpiło wskutek ogól­
nego wycieńczeni3, organizmu.

Biedna kobieta po odzyskaniu przytomności 
podała powody, które doprowadziły ją do ta­

kiego stanu.
Okazało się, iż jest to 41-letnia Aleksandra 

Chronowaka, zam. przy ul. Jackowskiego 1. 
Przed niedawnym czasem mąż opuścił ją zupeł- 
nie, pozostawiając na łasce losu. Biedna kobie­
ta nie miała żadnych środków do życia i wczo­
raj z głodu i wycieńczenia zasłabła. Chronowska 
pozostanie kilka dni w szpitalu, poczem niewąt­
pliwie zaopiokuje sic nią Wydział Opieki Spo­
łecznej.

Nowa rozprawa przy drzwiach 
zamkniętych

W Sądzie Okręgowym odbyła się ostatnio 
rozprawa karna przeciw 60-letniej Monice Ko­
sowskiej i 30-letniej jej siostrzenicy Frydzie 
Śpiewakównie. Kosowska odpowiadała za od­
stępowanie w swem mieszkaniu przy ul. Gdań 
skiej 130, pokojów na schadzki. Za „grzecz­
ność" pobierała od 3—5 zl od pokoju. Niec­
ny proceder prowadziła już od dwóch i pól lat. 
Z usłużności Kosowskiej korzystały panny i 
panie, którym zależało na dyskrecji. Cały ich 
korowód przewinął się przed Sądem w charak­
terze świadków. Były to kobiety, przeważ­
nie pracujące zarobkowo, a wśród nich znaj­
dowała się również jedna mężatka, której mąż

przyczyna się właśnie do wykrycia afery.
Fryda Śpiewakówna odpowiadała za pomoc 

udzieloną ciotce, gdy w czasie jej nieobecno­
ści odbierała od „gości" pieniądze. Obydwie 
oskarżone sprowadzono do sali sądowej z wię­
zienia śledczego. Rozprawa prowadzona była 
przy drzwiach zamkniętych.

Na podstawie wyników rozprawy, S4d ska 
zal Monikę Kosowską na 14 miesięcy bez­
względnego więzienia i 50 zi grzywny, Frydę 
Śpiewakównę zaś na 6 miesięcy bezwzględne­
go więzienia. Prócz tego obydwie oskarżone 
pozbawione zostały praw obywatelskich na 
przeciąg lat 5. (b).

LOPP. w powiecie szubińskim
Liga Obrony Powietrznej Państwa rozwja 

na terenie całego kraju coraz intensywniejszą
działalność.

Rozwój pracy LOPP. na terenie powiatu 
szubińskiego wykazało ostatnie walne zebranie 
obwodu powiatowego, na którego czele stoi 
starosta p. Dąbrowski. Funkcje sekretarza ob­
wodu pełni p. płk. Kórnicki, a skarbnika p.Sle- 
dzikowski.

Członkami zarządu są pp. ks. pirob. Zieli ń­
ski, insp. Zdek, por. Witkowski, dyr. Namy­
słowski, dyr. Kwiatkowski, Witkowski, Schwoch, 
Selowski, burmistrz Tomaszewski i Andrysiak. 
Dziełem ad mi n is t r ac y jno-org a niżący jnem kieru­
je instruktor p. Janecki.

Komisję Rewizyjną tworzą pp. dr. Kuryło, 
wójt Popiel i Kamiński.

Obwód szubiński L. O. P. P. liczy obecnie 
20 kól z 523 członkami rzeczywistymi i 562 
członkami wspierającymi.

i n f o r m a t o r
M a  p ixv/exdxaj< |CvcA  
d o  {¡3 u  d g o s x c x t f

Toruń—Warszawa 2.37, 6.50, 8.05, 9.57, 12.54, 
13,55 15.30, 15.58 18.01, 19.58, 21.35 (tran­
zytowy), 23.16.

Tczew—Gdańsk—Gdynia 0.40, 3.10, 3.56, 5.50 
7.35, 12.06, 12.13, 12.59, 13.13, 15,36 17.17. 
20.03, 2010

Kościerzyna—Gdynia 8.13, 15.45.
Rynkowo 16.10 20.25 (w niedzielę i święta 

od 20. V. — 2 IX.).
Nakło—Piła 0.01, 6.15, 10.35, 14.45, 19.46. 
Unisław—Brodnica 4.55, 8.11, 13.45, 16.10, 21.50. 
Inowrocław—Poznań 2.35, 3.50. 6.20, 11 AN

13.40. 16.28 18.10, 20.40, 22.25, 23.15. 
Wągrówiec—Poznań 5.00, 10.32, 13.26, 18.54. 
Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe 13.40 

23.15.
'Sesfaiiracic i Jfian îawnic-

Restauracjs i Cukiernia Berendt. Wyborowa
kuchnia, wyśmienite ciastka.

g«fnsl«R « r o  f i u p*«'
„Dekora". Skład artykułów dekoracyjnych. Te­

lefon 226 Bvdgoszcz. Gdańska 22. Dywany, 
PIWA, LEMONIADY, kwas owocowy, żurawi­

nę i oranżadę poleca: Reprezentacja Bro­
waru Okocimskiego — Bydgoszcz, Jackow­
skiego 4.6 tel 1505.
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Przemysł, Handel, Rolnictwo, Rzemiosło, Finanse
Wzrost zapasów złota

w Banku Polskim
Posiedzenie Rady Wojewódzkiej 

PTR.
W dniu 8 czerwca br. odbędzie się w Toru- 

iiu doroczne zwyczajne posiedzenie Rady Wo- 
ewódzkiej Pomorskiego Towarzystwa Rolni­
czego, połączone z uroczystością 85-letniego ju- 
»ileuszu ruchu spoleczno-rolmiczego na Pomo- 
fzu.

Uroczystość zostanie poprzedzona mszą św. 
w kościele Najświętszej Marji Panny w Toru­
niu, poczem nastąpią obrady w sali Dworu Ar­
tusa w Toruniu. —

Odczyt dyrektora Rosego
W tym samym dniu na zaproszenie Pomor­

skiego Towarzystwa Rolniczego, przybędzie do 
Torunia p. dr. Adam Rosę, dyrektor Departa­
mentu Ekonomicznego Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych i wygłosi odczyt p. t. „Wa­
runki i możliwości kształtowania się cen pło­
dów rolnych“.

Odczyt odbędzie się w auli Urzędu Woje­
wódzkiego Pomorskiego w Toruniu,

Wiadomości gospodarcze
K ra|ow e

MOŻLIWOŚCI EKSPORTU NA WYSPĘ 
RODOS.

Istniejąca przeszło 40 lat firma z Rodos 
interesuje się możliwością sprowadzania z Pol­
ski sznurków, nici, używanych przez szewców, 
guzików oraz innych ozdób, przyrządów, pra­
wideł drewnianych, ceraty, tkanin elastycznych 
do obuwia i innych artykułów, używanych w 
produkcji szewskiej. Ponadto firma chciałaby 
sprowadzać z Polski skóry wierzchnie i pode­
szwo we. Informacje: Państwowy Instytut Eks­
portowy.

ZWYŻKA CEN ZBÓŻ W GDAŃSKU.
W tygodniu od 25 do 31 maja r. b. nastąpiło 

na gdańskim rynku zbożowym silne wzmocnienie 
się cen z powodu zmniejszenia podaży. Eksporte 
rzy zakupywali tylko owies. Na rynkach niemiec 
kich nastąpiło wzmocnienie cen jedynie owsa- 
Pozostałe artykuły nie notowały zmian. Ten­
dencja na rynkach zamorskich również pozostaje 
bez zmiany.

WZROST ZBYTU CEMENTU.
Charakterystycznym objawem poprawy go­

spodarczej jest bardzo znaczny wzrost zbytu ce­
mentu, który zaznaczył się od końca r. ub. Pod 
czas, gdy w grudniu r. b. zbyt ten wyniósł w 
Polsce 4,6 tys. ton cementu, to w styczniu r. b. 
wzrósł on d0 7,2 tys. ton, w lutym do 15,1 tys. 
ton, w marcu do 64,3 tys. ton, a w kwietniu aż 
do 101,4 tys. ton. Oczywiście przed sezonem bu 
dowlanym, to jest na początku każdego roku, 
zbyt cementu wzrasta, jednak wzrost zaobser­
wowany w b. r. jest specjalnie znaczny,

ZEBRANIE PREZYDJUM ZWIĄZKU IZB 
I ORGANIZACYJ ROLNICZYCH.

W dniu 9 b. m. odbędzie się zebranie pre­
zydium Związku Izb i Organizacyj Rolniczych. 
Porządek dzienny przewiduje między i mierni 
rozpatrzenie sprawy regulacji zadłużenia w roi 
niotwie- projektu powołania do żyoia wyższej 
szkoły handlu rolnego oraz sprawy udziału 
przedstawicieli rolnictwa polskiego w Między­
narodowym Kongresie Rolniczym, który od­
będzie się w Budapeszcie.

Zagraniczne
STOPA DYSKONTOWA BANKU NARODO­

WEGO AUSTRJI.
Obecnie toczą się rokowania w sprawie ob­

niżenia stopy dyskontowej Austriackiego Banku 
Narodowego. Rząd austrjacki planuje naraeie

W ciągu ostatniej dekady maja zapas zioła 
powiększył się o 1,4 milj. zł., do 486,3 mi/lj. zł. 
Stan pieniędzy zagranicznych i dewiz obnażył 
się o 2,5 miljonów zł. do 45,6 milj. zł.

Suma wykorzystanych kredytów wzrosła o 
19,9 milj. zł. do 703,2 milj. zł., przyczem portfel 
wekslowy powiększy! się o 17,3 miljn. złotych 
do 595,3 miljonów złotych i portfel 
biletów skarbowych, zdyskontowanych o 4,8 
milj. zl. do 53 milj. natomiast »tan pożyczek 
zabezpieczonych zastawami zmniejszył się o
2.2 milj. zl. do 54,9 milj. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu 
powiększył się o 0,4 milj. zl. do sumy 44,7 nrlj. 
złotych.

Pozycja „inne aktywa“ zmniejszyła się o
6.2 milj. zł. do 139,6 milj. zł., zaś pozycja „inne

pasywa“ zwiększyła się o 10,6 milj. zł. do 238,3 
milj. zl.

Natychmiast płatne zobowiązania obniżyły 
się o 21,8 milj. zł. do 219,6 milj. zł. Spadek ten 
spowodowany został zmniejszeniem się stanu 
prywata, rachunków żyrowych i pozycji „róż­
ne rachunki“, podczas gdy stan rachunków kas 
państwowych wzrósł o 13,7 milj. zł.

Obieg biletów bankowych w wyniku wyżej 
omów:onyeh zmian .powiększy! się o 24,4 milj. 
zl. do sumy 910,9 milj. zł.

Pokrycie zlotem nieznacznie się zwiększyło 
a mianowicie z 47,18 proc. w drugiej dekadzie 
do 47,20 proc. na ultimo maja i przekracza 
normę statutową o przeszło 17 punktów.

Stopa dyskontowa 5 proc., zastawowa 6 proc.

K obiety w  ciąży m uszą się starać c 
usunięcie każdego zaparcia stolca prze? 
używanie naturalnej wody gorzkiej Frań- 
ciszka-Józefa. Zalecana przez lekarzy.

J U Ż  D Z I S I A J

zamawiać można ogłoszenia
do naszego specjalnego numeru, 

jaki ukaie się w dniu

ŚWIĘTA MORZA
(29. VI. 34 r.)

Zwiększony nakład, zwiększona objętość, 
zwiększona p o c z y tn o ść  g w a ra n tu ją ,  że

KAŻDE OGŁOSZENIE CZYTANE BĘDZIE 
PRZEZ D Z IE S IĄ T K I T Y S IĘ C Y  LUDZI.

Z e  sportu
ZWYCIĘSTWO JEŹDŹCÓW ZAGRANICZ 

NYCH W KONKURSIE SZYBKOŚCI.
W 4-tym dniu międzynarodowych zawodów 

hippicznych w Warszawie rozegrano w Łazien­
kach międzynarodowy konkurs szybkości, imie­
nia śp. Fryderyka Jurjewicea. Każdy jeździec 
musiał przebyć kilkanaście przeszkód wysokości 
około 1,30 m., a szerokości ok. 4,50 m. Duży 
sukces odnieśli jeźdźcy zagraniczni, zajmując 
6 pierwszych miejsc.

I-szą nagrodę zdobył Holst (Niemcy) na ko­
niu „Saohsenwald“ w czasie 1:09; Il-gą por. 
de Vallerin (Francja) na koniu „Champagne“ — 
1:11; III-cią — por. Brandt (Niemcy) na koniu 
„Baron IV" — 1:1 l2/s.

Kpt. Mrowec (Polska) na koniu „Sabinka" — 
1:15*/s zajął VII miejsce, por. Komorowski (Pol.) 
na koniu Owoc — IX.

SKŁAD POLSKI NA MECZ LEKKOATLE­
TYCZNY Z ITALJĄ.

P. Z. L. ustalił skład reprezentacji polskiej 
na mecz lekkoatletyczny z Italią, który się od­
będzie dnia 17 czerwca we Włoszech.

Skład Polski przedstawia się następująco:
100 m — Biniakowski i Trojanowski II; 400 

m — Biniakowski i Drozdowski; 1500 m — 
Kuźmicki i Sidorowicz; 5000 m — Kusociński 
i Fiałka; 110 m przez płotki Trojanowski I i 
Nowosielski; 400 m przez płotki Kostnzewski i 
Maszewski.

Sztafeta olimpijska — Kostreewski, Binia­
kowski, Drozdowski i Trojanowski II; skok 
wdał — Sikorski i Nowak; 6kok wzwyż — Pław 
czyk i Chmiel; skok o tyczce — Sznajder i 
Kluk; oszczep — Władysław Mikrut i Lokaj- 
ski; kula — Heljasz i Siedlecki; dysk — He- 
ljasz i Siedlecki; trójskok — Sikorski i Luck- 
haus.

Zmiany w nadzorze nad finansami
komunalnemi

ULGOWE STAWKI PODATKOWE OD FILMÓW. — ROZSZERZENIE 
KOMPETENCYJ WOJEWODÓW W ZAKRESIE NADZORU NAD  

GOSPODARKĄ FINANSOW A SAMORZĄDU.
Nowela do rozporządzenia wykonawczego 

do ustawy o tymczasowem uregulowaniu finan­
sów komunalnych zawiera poza kilkoma drob- 
nem: zmianami zmianę przepisów o wymiarze 
podatku od filmów oraz zmianę przepisów w 
sprawie przekazania wojewodom uprawnień mi 
nistrów spraw wewnętrznych i skarbu.

Zmiany przepisów o wymiarze podatku od 
filmów mają na cełu zracjonalizowanie zasad 
wynraru tego podatku. Z pośród tych zmian 
najważniejsze są dwie; wprowadzenie ulgowych 
stawek podatkowych od filmów propagando" 
wych i zmiana sposobu obliczania podatku od 
dwóch lub więcej filmów, wyświetlanych w

czasie jednego przedstawienia (wprowadzał się 
przy 2 filmach średnią arytmetyczną stawek 
podatkowych, przy większej ilości filmów obo­
wiązuje stawka filmu najwyżej opodatkowa­
nego).

Sprawę przekazania wojewodom uprawnień 
ministrów spraw wewnętrznych i skarbu w za­
kresie ńadzoru nad gospodarką finansową zwią 
zków samorządowych załatwiono generalnie w 
ten sposób, że odtąd wszystkie tego rodzaju 
sprawy, poza podatkiem od kopalń i podatkiem 
inwestycyjnym, należeć będą do kompetencji 
wojewodów. '

Przeciwnik bimetalizmu
P ro f. Kem m erer contra P re zy d e n t Roosevelt

Nowojorski „Sun" ogłasza wywiad ze zna­
nym i w Polsce ekonomistą prof. Kemmererem 
na temat poczynań rządu amerykańskiego w 
kierunku remonełyzacji srebra.

obniżenie stopy dyskontowej do 4 i pół proc. 
zamierzając w terminie późniejszym obniżyć ją 
do 4 proc.
LICHY POZIOM SOWIECKIEJ PRODUKCJI 

WŁÓKIENNICZEJ.
25 procent sowieckiej produkcji włókienni­

czej zostało odrzucone. Czwarta część produk­
cji okazała się niezdatna do użytku, nawet bio­
rąc pod uwagę niskie wymagania sowieckiego 
konsumenta.

PODWYŻKA CEŁ WE FRANCJI?
W najbliższym czasie obie izby zajmą się 

projektem specjalnej ustawy o pomocy dla że­
glugi handlowej we Franciji. Ustawa ta prze­
widuje m. in. podwyżkę wszystkich ceł o 3 proc. 
Niezależnie od tego ustawa przewiduje 80-pro- 
centową podwyżkę szeregu opłat portowych, 
które uiszczane były dotąd w niewielkiej wy­
sokości.

Prof. Kemmerer oświadczył, że jego zda­
niem, Prezydent powinien zaprzestać układów 
ze zwolennikami bimetalizmu oraz kompromi­
sów, które i tak posunięte już zostały zadaleko. 
Poza Stanami Zjednoczonemi i nawet w Sta­
nach Zjednoczonych poza grupą zwolenników 
srebra istnieje bardzo małe zainteresowanie rze 
komą potrzebą rozszerzenia podstawy pienięż­
nej. Z pewnością małe są szanse zaintereso­
wania tą sprawą wielkich mocarstw. Od 1873 
nie było na święcie państw bimetalistycznych, 
a standard srebrny istnieje dziś tylko w Chi­
nach, Abisynji i Hong—Kong, Chiny zaś tylko 
czekają możliwości — poprawy stosunków go­
spodarczych, aby przejść ■, do złotej waluty.

Kemmerer streścił zapatrywania swe w zda 
niu, że każdy krok „w kierunku srebra“ jest 
krokiem w kierunku inflacji i zachwiania za­
ufania do dolara oraz marnotrawieniem miljo­
nów dolarów na kupno srebra, w chwili, gdy in­
ne narody sprzedają, a nie kupują. Nie wolno 
tego robić w okresie depresji i wielkich deficy­
tów budżetowali.

JAMES O. CURWOOD  *1

„OSADNICY“
(Autoryzowany przekład Jerzego Marli cza)

M arja Beavais, spoglądając z progu 
chaty, zdziw iła się naraz, czemu Józia, 
tak  gw ałtow nie zarzuca ram iona na szy­
ję męża i czemu całuje go z takiem  wy­
laniem.

P io tr natom iast, m ając w danej chwi­
li serce pełne szczęścia, ani przypuszczał, 
że wraz ze spełnieniem jego rojeń ponu­
ry dram at spadnie na tak  cichą do tych­
czas osadę.

R O Z D Z IA Ł  II .
N O W I PR ZY B Y SZE.

Od tej pory minęło pięć lat, zanim 
Szymon M ac Q uarrie, oraz H erm an Vo- 
gelaar przybyli do osady Pięciu Palców. 
Była to  zabawna lecz sym patyczna para. 
Szym on był Szkotem , szczupłym, duże­
go w zrostu, o pociągłej tw arzy i rzad­
kim, ¡akgdyby wym uszonym  uśmiechu. 
Tow arzysz jego, Nie.-iiec, był okrągły i 
tłusty  niby pączek, o różowych, pyza­
tych policzkach i oczach blado błękitnych'. 
L ada żywszy r-ł^h wywoływał w nim 
astm atyczne sapanie, co Szym on przypi­
sywał chronicznem u obżarstw u. Przed 
czterdziestu laty ganiali obaj jako chłop­
cy RG małetn miasteczku w stanie Ou-

tario, tera?, zaś tw orzyli spółkę drzewną, 
handlując zresztą potrosze czem się la ­
ło. H erm an był wdowcem, przyczem  je­
dyna jego córka G ertruda wyszła zamąż 
za Jerem iego P oulina z Quebec, spokre­
wnionego blisko z C lam artam i. Jerem - 
jasz sprowadził się zczasem do osady 
Pięciu Palców , i oto H erm an odwiedził 
ich wreszcie ahcąc poznać pierwszego 
wnuka,

Ledw o sprytne oczy Szym ona przyj- 
rżały się osadzie, ledwo ocenił m alowni­
cze jej położenie, oraz wąskie zatoczki 
sięgające od jeziora w głąb lądu —  już w 
głowie począł mu kiełkować plan, k tó­
rym  zresztą nie zam ierzał się dzielić na- 
razie ze swym wspólnikiem.

Pięcioletni okres wywołał w  osadzie 
niejedną zmianę. Znikły jednoizbowe 
chatyny wzniesione przez P io lra 'i  D om i­
nika, a na ich miejscu stanęły obszerne 
dom ostw a z pięknie dopasowanych bali, 
otoczone m uram i 2 bielonych wapnem 
głazów. Pod oknarni kw itł)' kw iaty na 
starannie upraw nych grzędach. Józia, 
dobiegająca czterdziestki, zachowała 
smukłą, jjziewczęcą urodę. P io tr zaś ko­
chał ją  j>odawr>emu gorąco, mimo te  w

głębi serca ta ił wielkie rozczarowanie. 
M arzył przecie o dzieciach. P ragnął ich 
jak niczego r.a ziemi, tym czasem  jednak 
Joe, w yrostek obecnie czternastoletni, 
był ich pierw szą i zarazem  ostatn ią po­
ciechą. W ierząc niezachwianie w sku ­
teczność m odlitwy, P io tr oddaw na już 
prosił Boga, by zechciał pomnożyć dzie­
ciarnię osady.

Bóg wysłuchał prośby, jakkolwiek 
spełnił ją w sposób nieprzewidziany. O to 
pomnożył rodzinę Dom inika i M arji. 
N ajpierw  urodziły się im bliźnięta: Ju l­
cia i Ludw iś, potem  kolejno: Amelja, F i­
lip i Dom inik. P o  każdym  połogu M arja 
była coraz świeższa i różowsza, i już 
obecnie suszyła sobie głowę jakie imię 
nada nowemu m aleństw u.

P io tr pozbawiony egoizmu cieszył się 
mimo w szystko, rad, że osada się zalu­
dnia. Poleon i Sara Dufresne p rzy b \h  z 
trojgiem  potom stw a, a G ertruda żona Je­
rem iego powiła właśnie niemowlę. N a 
skraju zielonej łąki stały chaty Jana 
Croisset, oraz T elesfora C lam art, przy­
czem syn tego  ostatniego, Aleck, zabie­
gał o  względy A nny Croisset. W  ta je ­
mnicy zwierzał się też P iotrow i, że gdy 
minie nowa zima a łowy będą pomyślne 
poprosi o rękę swej w ybranki.

W  m iejscu upatrzonem  zawczasu 
wznosił się mały, drew niany kościółek, 
gdzie grom adzili się w każde święto,

przyczem ojciec Albanel, w ędrowny mi­
sjonarz, odpraw iał tu  mszę raz, a naw et 
dwa razy w miesiącu.

W  miarę w zrostu ludności, rosła ta 
kże wolna przestrzeń ziemi. W ytrzebio­
no już około dw unastu akrów ornego 
gruntu , w  zagrodzie pasły się konie i 
krowy, a na polankach leśnych w okolicy 
pilnie układano na zimę stogi siana. 
Gosposie hodowały kury, gęsi i indyki, 
grom adząc zapasy jaj i masła. Za na­
dejściem chłodów każdy miał pełną spi­
żarnię. P io tr i Aleck zm ajstrow ali naw et 
łódź, poczem ze w spólnych oszczędności 
sześciu rodzin zakupiono dwoje sieci, 
więc i ryby na post nie brakło.

Szymon M ac Q uarrie sprytny niby lis 
i spostrzegaw czy jak łasica, zakarbowal 
to sobie w pamięci. N ik t znający Szy­
mona powierzchownie nie potrafiłby go 
należycie ocenić. Był to  w gruncie rze­
czy człowiek tak kryształow ej uczciwo­
ści, że uciąłby sobie raczej własny palce, 
niżby kogo oszukał. Lecz z drugiej stro ­
ny miał wyjątkową głowę do interesu. 
W ęszył dolary na odległość. T o też gdy 
dnia pew nego oznajm ił: —  W iesz co 
H erm an, że nigdy jeszcze nie widziałem 
miejsca, któreby się nadaw ało bardziej 
na postawienie tartaku! —  Niemiec spoj­
rzał na kolegę z uznaniem , wiedząc, że 
coś dobrego wisi w powietrzu.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z  c a ł e g o  k r a j u
W a r s z a w a

W SPRAWIE MOTORYZACJI POLSKI od­
była się w Warszawskim Automobilklubie kon­
ferencja, w obecności ministra Butkiewicza i 
wiceministra Piaseckiego.

ZA ZWOŁANIE ZEBRANIE BEZ ZEZWO­
LENIA WŁADZ ukarany został dwutygodnio­
wym aresztem Wiktor Żadharski, znany dzia­
łacz endecki na przedmieściu Warszawy Praga.

Ł u ck
DO ŁUCKA PRZYBYŁ MINISTER W. R. i 

O. P. P. WACŁAW JĘDRZEJEWICZ. Po 
drodze do Łucka zatrzymał się p. minister, wi­
tany chlebem i sola przez burmistrza Grólec- 
kiego w Ołyce, gdzie zwiedził zamek książąt 
Radziwiłłów oraz słynną kolegjatę ołycką, Po 
przybyciu do Łucka o godz. 18 udał się p. mi­
nister w towarzystwie wojewody Józewskiego i 
świty na stadjon sportowy im. Marszałka Pił­
sudskiego celem wzięcia udziału w święcie spor 
towemt młodzieży wszystkich szkół łuckich.

G r ó d e k  J a g ie l lo ń s k i
W 500-ną ROCZNICĘ ŚMIERCI KRÓLA 

WŁADYSŁAWA JAGIEŁŁY odbyła się w 
Gródku Jagiellońskim uroczystość dla upamięt­
nienia tej rooznicy. W obchodzie wzięło udział 
całe społeczeństwo z władzami nządowemi i sa- 
morządowemi na czele. Po mszy św. i przemó­
wieniu przedstawiciela Lwowa złożono wieńce 
u stóp pomnika Jagiełły. Oklaskami przyjęto 
złożenie wieńca przez organizacje ruskie: wie­
niec ten przybrany był barwami polskiemi i ru­
skiemu.

Równocześnie z obchodem ku czci króla Ja­
giełły odbyło się poświęcenie kamienia węgiel­
nego pod dom bursy T. S. L.

K r ó le w s k a  H u ta
ŚMIERĆ POD ZWAŁAMI WĘGLA. Na ko­

palni Hillebrand w Nowej Wsi zasypany został 
złomami węgla, oberwanego ze stropu, łado­
wacz Józef Nastefe. Po przewiezieniu do szpi­
tala Nastek zmarł.

URUCHOMIENIE PŁUCKARNI BLENDY.
Gwarectwo Brzozowice, należące do koncernu 
Hohenlohe, uruchomiło z dniem 1 czerwca płuc- 
kamię blendy pnzy kopalni Brzozowiec w Szar- 
leju. Do pracy przyjęto około 300 robotników.

K r a k ó w
STUDENCI — MORDERCY PRZED SĄ- 

DEM. Rozprawa przeciwko mordercom Garnca- 
rzówny rozpocznie się 18 bm. Już teraz czynio­
ne są bardzo liczne zgłoszenia do prezydjum 
sądu o bilety wstępu na salę sądową.

TATERNICY JADĄ NA PODBÓJ WYSO­
KIEGO ATLASU. Pociągiem wiedeńskim wyru­

szyła z Krakowa polska wyprawa w góry Wy­
sokiego Atlasu w Marokku. wyprawa opuszcza 
ląd europejski w Marsylji i wyląduje w Casa­
blance. Uczestnicy wyprawy zwiedziwszy naj­
wyższe masywy Atlasu dotrą do szczytów jesz­
cze nieznanych. Protektorat nad wyprawą ob­
jął wiceminister inź. Bobkowski, a P. U. w. F. 
przyczynił się do jej sfinansowania. W wypra­
wie bierze udział 10 znanych taterników z Kra­
kowa, Warszawy, Poznania i Zakopanego, pod 
kierownictwem p. Dorawskiego.

P o z n a ń
Z SZEREGÓW N. P. R. WYSTĄPIŁ JEDEN 

Z ZAŁOŻYCIELI TEJ PARTJI ANDRZEJ 
PRZYBYŁA. Jest to jeszcze jeden dowód co­
raz silniejszego fermentu, jaki daje 6ię zauwa­
żyć w poznańskich kołach NPR. przeciwko 
centralnym władzom stronnictwa, z p. Popie­
leni na czele.

L w ó w
CH. D. W MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ 

NIE ISTNIEJE) wszyscy jej członkowie weszli 
w skład nowoutworzonego Zjednoczenia Ghrz. 
Społecznego. W niedzielę odbył się we Lwowie 
I dzielnicowy zjazd świeżo powołanego do ży-

Programy radiowe
ŚRODA, 6 CZERWCA 

Radiostacja Warszawska 
6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6,35 

Muzyka poranna (płyty). 6,40 Gimnastyka, 6,55 
Muzyka z płyt. 7,05 Dziennik por. 7,10 Muzyka 
z płyt. 7,20 Chwilka pań domu. 7,30 Rozmaitości. 
12,10 Fragmenty * popularnych symfonij (pły­
ty). 13,05 Koncert. 10,00 Wiiadom. o ©kap, pol­
skim. 14,05 Wiad, gospodarcze. 16,00 Godzina 
muzyki lekkiej. Wyk.: Ork. jazz. Zdz. Górzyń­
skiego i A. Bogucki (piosenki). Przy fortep, J, 
'Lefeld. 17,00 Listy od dzieci- — omówi p. W. 
Tatarkiewicz. 17,15 Koncert. 18,00 „Książka i 
wiedza": „Nasz światopogląd morski" — wygi. 
red. St. Poraj, 18,15 Melodeklamacje w wyk. L. 
Petrykiewicz, Przy fortep, L. Urstein: a) Trzy 
utwory na tle mnzyoznem A. Morbitzera. 18,30 
Muzyka lekka (płyty). 18,45 Pogadanka. „Pola­
kom z zagranicy“ — wygi, p. H. Dobrowolska. 
18,55 „Życie kult. j art. stolicy". 19,15 Koncert. 
19,50 Wiadomości sportowe. 20,02 Felieton ak­
tualny. 20,12 Urocz, audycja z okazji Święta Na­
rodowego Szwecji: a) Przemówienie prof. St. 
Niewiadomskiego; b) Hymny; c) Koncert w wyk. 
Ork. syimfon. P, R. pod dyr, J. Ozimińskiego z

1 udziałem p. St. Airgasińskiej (śpiew). Przy for­
tepianie prof. L, Unstein. 21,00 Transm. z Gdyni 
trąbki a capstrzyku Maryn. Wojennej. 21,12 
„Skrzynka poczt. xoln." — omówi Lnż. W. Tar­

cia Zjednoczenia, na który przybyło około 200 
delegatów z Małopolski wschodniej. Uczestni­
czyli w nim m. in.: b. min. Tyszka, sen. Thulie, 
którzy przewodniczyli obradom oraz pos. ks. 
Szydelski i p. Kwiatkowski, którzy wygłosili 
dłuższe referaty. Po całodziennych obradach 
wybrano zarząd, do którego weszli: p. Kwiat­
kowski, pos. Bryła i pos. ks, Szydelski.

Ł Ó d i
ZA PIENIĄDZE MIEJSKIE — GMACH 

DLA STRONNICTWA NARODOWEGO. Na
skutek wielu zażaleń, władze administracyjne 
rozwiązały zarząd stowarzyszenia „Rolnik" w 
Pabjanioaoh i ustanowiły kuratora w osobie 
dyr. Ubezpieczalni, p, Golińskiego. Okazało się 
że „Rolnik" nieprawnie objął w posiadanie du­
ży obszar lasu miejskiego 1, ża pieniądze czer­
pane z wyrębu, wybudował wielki gmach na 
siedzibę Str. Narodowego. Opinja publiczna do­
maga się przekazania majątku „Rolnika" — mia 
sttl,

R a w ic z
POMNIK MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO,

wybudowany staraniem kadetów 3 korpusu zo­
stał uroczyście odsłonięty w ubiegłą niedzielę.

kowski. 21,22 Wieczór Wickiewiczowski z Wil­
na. 22,15 „Urzeczenie" — opowiadanie E. Jędr- 
kłewicza (kwadr, liter.). 22,30 Muzyka lekka i 
taneczna.

Najciekawsze audycje innych rodjostacyj
17.15 Poznań. Koncert kameralny w. wylt M, 

Szrftjberówny (skrz.) i G. Konatkowskiei (fort.).
18,33 Wilno. Audycja z cyklu „Wędrówki 

mikrofonu". „Co ze mną dalej będzie?"
18,55 Poznań. „Facecie przyrodnicze". (Po­

gadanka pt, „Wróg u bram"). Wygi. dr. J. Rzó- 
ska.

19.15 Poznań. Końce: t chóru „Echo".
19,25 Wiedeń. „Złoto Renu" — opera Wa­

gnera (tr. z Opery Państw.).
19,43 Hiloersum. „Trubadur" •— opera Ver- 

diego.
20.30 Rzym. „Fedora" — opera liryczna U. 

Giordano,
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Radiostacja Warszawska
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6,35 

Muzyka poranna (płyty). 6,40 Gimnastyka. 6.55 
Muzyka z płyt. 7,05 Dziennik por,. 7,10 Muzyka 
z płyt, 7.20 Chwilka pań domu, 12.10 Muzyka 
lekka w wyk. zesp. St, Rachon’a. 13.05 Pro­
gram dla dzieci młodszych! a) „Historia szali­
ka" —• opowiadanie R. Dalborowoj, b) Płyty, 
c) Wierszyki M. Konopnickiej — wypowie 
Krysia Skowrońska. 10.00 Wladom. o eksp. poi*

skiej. 14.05 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
Recital śpiewaczy J. Hupertowej. Przy fort 
prof. L, Urstein. 16.25 Utwory fortepianowe w  
wyk, A. Teitelbaumowny, 17,00 „Skrzynka 
poczt." — omówi dr. M. Stępoweki. 17.15 
lV-ty Koncert z oyklu „Koncerty Brandenbur­
skie" J. S. Bacha, płyty z objaśnieniami. 18.00 
Pogadanka dla kobiet. „Matka i dziecka pod 
wpływem wychowania fizycznego" wygł. płk. 
Kiliński 18.15 Słuchowisko. 19.15 Transm z Kra­
kowa. 19.35 Muzyka lekka z płyt. 19.50 Wia­
domości sportowe. 20,12 Polęć „Moich pieszczo- 
tek" I pięć „Zawodów" (pieśni różnych auto­
rów do słów Adam* Mickiewicza i Kazimierza 
Przerwy-Tetmajera). Wyk,: L, Szczepańska (so­
pran). S. Witas (tenor) i J. Karólkiewicz (ba­
ryton). 21,00 Transmisja z Gdyni trąbki i cap­
strzyku Maryn. Wojennej. 21.02. „Kącik dla 
młodzieży wiejskie']" — wygł. lnż. Z. Kobyliń­
ski. 22.00 Odozyt p. t. „Spór o „Ogniem i mie­
czem” wygł. mjr. Otto Laskowski. 22.15 Muzy­
ka tan. 23.00'—23.05 Wiadom. meteorolog.

ZA POŚREDNICTWEM RADJA 
CAŁA POLSKA BIERZE UDZIAŁ W ŻYCIU 

ARTYSTYCZNEM STOLICY.
„Polskie Rad jo" rozpoczyna wielką propa­

gandę teatru, spraw kulturalnych i sztuki za 
pośrednictwem mikrofonu. Zamiast dotychcza­
sowego repertuaru teatralnego, który był zu­
chem wyliczeniem tytułów sztuk granych w 
teatrach warszawskich, Radjo będzie nadawać 
krytyczny Przegląd Teatralny, w którym żabio 
rą g.os najwybitniejsi znawcy teatrów. Pozatem 
wprowadza się w dz:edzinie propagandy życia 
teatralnego w Polsce ciekawą nowość, która po 
lega na tem, że przed mikrofonem odgrywane 
są fragmenty sztuk, które właśnie idą na sce­
nach warszawskich.

Na specjalne wyróżnienie zasługuje nowy 
dział pt, „Życie artystyczne i kulturalno stoli­
cy“. Jest to audycja, w której radiosłuchacz 
znajdzie oprócz całokształtu życia teatralnego, 
muzycznego, malarskiego ’;tp- — wstawki mu­
zyczne 1 wokalne, występy recytatorów, wywia­
dy z artystami, omówienia wystaw, co niewąt­
pliwie ożywi ten suchy na pozór dział infowna-
cyj kulturalnych. --------
POPŁOCH WŚRÓD RADJOPAJĘCZARZY.

W ciągu pół roku — od października roku 
ubiegłego do kwietnia ' — funkcjonariusze 
policji sporządzili na terenie jednego tylko wo. 
jewództwa warszawskiego 6.500 doniesień kar­
nych na świadomych lub nieumyślnych radjo- 
pajocizarzy.

W wyniku rozpatrzonych skarg, sądy staro­
ścińskie wymierzyły w większość5 wypadków 
grzywny, a w niektórych wypadkach areszt kil 
kodntowy lub kilkutygodniowy.

Dnia ą czerwca 1934 r. zasnął w Bogu po długich i ciężkich 
cierpieniach mój brat i współwłaściciel naszej firmy, kupiec ś. p.

Heinrich Ram m e
przeżywszy lat 6i.

Przez 39 lat poświęcił najlepsze siły na rozwój naszej firmy. 
S.p. Zmarły swym szczerym charakterem związał ze sobą uczucia swych 
współpracowników, przeto pamięć o Nim zachowamy na zawsze.

Hermann Ramme w f-mie Bracia Ramme.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 czerwca o godz. ić*tej 

z kaplicy starego ewangelickiego cmentarza w Bydgoszczy przy ul. 
Jagiellońskiej. 3646

Gimnazjum żeńskie 
i Koedukacyjna Szkole Powszechna

w Wejherowie
przejmuje od Zarządu Miejskiego Zgromadzenie Sióstr 
Zmartwychwstania P-go- Zapisy przyjmuje kancelarja 
Gimnazjum od dnia 8-go czerwca b. r, codziennie od 
godz. 10 do 12 i  od 17 do 18. Korespondencję należy 
kierować pod adresem: Wejherowo, Gimnazjum żeńskie, 
ulica Klasztorna, Od dują 1-go lipea r. b. zostanie 
otwarte również i

P R Z E D S Z K O L E
dla dzieci od la t S-ch. 3600

Działdowo, dnia 11 maja 1934 r.
(—) Sm&rz, komornik.

Działdowo, dnia 11 maja 1934 r.
(—) Smajz, komornik.

Dyrekcfa
Średniej S zk o ły  Za w o d o w e j 

Żeńskiej w  Bydgoszczy
Konarskiego 5, nr. telef. 15-90
przyjmuje zapisy do 15 czerwca codziennie w godzinach 
od 11 do 13. Szkoła prowadzi 3-letnią Szkołę Kra­
wiecką, 1-dno roczny dział przysposobienia krawiecko- 
fcieliżnlarskiego, 1-roczny dział gospodarstwa domowego. 
Program obejmuje prócz praktycznej nauki jeszcze to­
waroznawstwo, rachunkowość oraz przedmioty ogólno­
kształcąca. 2909

M eb le
solidne i najtaniej w firmie

Antoni Górecki
Bydgoszcz, 4306 

Wełn. Rynek 9. Tel. i5l6 
Filja Toruń, u l ,Ż e g l a r s k a  2.

MEBLE
sypialki, jądalki, gabinety 
męskie, po cenach fabrycz» 
nych na dogodnyeh warun» 

kach w 
Fabryce 

W . BŁASZCZYK 
Bydgoszcz, Marsz. Focha 16 

Tel. 3°3. 446

J a d a l k a
sypialka, biurko, stoły no» 
we tanio na dogodnych wa« 
runkach sprzeda Czechow» 
ski, Bydgoszcz, Senatorska 
15. 344*

Wózki dziecięce
najnowsze modele, najtaniej 
Bydgosacii Długa 5 

Reperacje — Zamiany,

Dnia 1. b. m. zmarł niespodzianie na 
posterunku służbowym mój najukochańszy 
mąż, nasz drogi tatuś, syn i brat ś. p.

Jan Kitowski
w wieku lat 40.

O czem zawiadamiają w ciężkim smutku 
pogrążeni . . . ,

Zona, dzieci, 
matka 1 rodzeństwo

Oliwa, Llitzowstr. 24.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 7, b. m. 

o godz. 9.30 * katedry oliwskiej. 3645

Powróciłem
DR. PENNER

o k u l i s t a  3644

G d a ń s k a  L a n g g a s s e  H .

b. długoletni asystent Szpitata Dziecięcego 
im. św. Józefa w  Poznaniu

rozpoczął ordynowanie
«  chorobach dziecięcych i w e w n ę trzn y c h

w Gdyni,3581

przy ulicy Dworcowej 7 (dom Jaworowieża) 
Telefon 10*30

------- Od godz. 3 do 5 po południu ■■ ~' ~ t

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
Urząd Skarbowy w Toruniu podaje do ogćlnej wia­

domości, że dnia 8 czerwca i 19 ozerwoa 1934 r. o godz. 
10 w składnicy Urzędu Skarbowego przy ul. Wielkie 
Garbary 2 odbędzie aię sprzedaż z licytacji poniżej wy­
szczególnionych ruchomości; około 600 rolek tapety, 15 
puszek różnego lakieru, maszyna do pisania, kasa reje­
stracyjna, urządzenie składowe, leżanki, stoły, krzesła, 
szafy, umywalki, lustra i inne różne przedmioty.

Naczolnik Urzędu Skarbowego w Toruniu. 
3643 ZL 271-9

I k la s y  3 0  Lofterjl 
P a n sl I I j  I  P a ń s t w o w e j

■  W l P  ■  już nadeszły i są do nabycia 
w  nctęiliwel kolekturze

Marii P ik , G rudziądz
Lipowa 29, I. p-

I w subkolektuMte W. MAPI'
3Ó51 ul, Toruńska 14.

Budowa 8 kl. gimnazjum
Roboty ziemne i murarskie w drodze przetargu.
Oferty w zalakowanej kopercie z załąezonem dowo­
dem złożonego w Kasie Miejskiej m. Działdowa wa- 
djum w wysokości 3% od sumy ofertowej należy 
złożyć ao dnia 15 czerwca 1934 r, godzinę 12-tą w 
ratuszu pokój nr. 2. ftlepe kosztorysy i ltUTWS!ki 
odebrać m0ina za opłat* 5,00 zł. w Zarządzie Miej- 
skim. gdzie również tnożna uzyskaó wszelkie infor­
macje i wgląd w projekt. 36®°

Zarząd Miejski m. Działdowa,

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, że 
1) nieżonaty Stanisław Czekalski, cieśla, zamieszkały w 
Gdyni Chylonji dom Fosa, syn Antoniego Czekalskiego, 
rolnika i jego żony Marjanny z dema Kaęzmarkćwnej, 
zamieszkałych w Elizanowie powiatu kaliskiego; 2) nie­
zamężna Łucja Schiitza, gospodyni, zamieszkała w Gdnii- 
sku-Oliwie Schefflerstrasse nr. 7, córka Karola Sehutza, 
dzierżawcy, zamieszkałego w Kogucinie i  jego żony Lu. 
cji z domu Rolbieckiej, zmarłej i ostatnio zamieszkałej 
w Kogucinie powiatu kartuskiego, chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Gdyni i  w „Gazecie Gdańskiej“  w Gdańsku.

Gdynia, dnia 2 czorwoa 1934 r. 3624
Urzędnik etanu cywilnego;

(—) Reinhardt. i

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
W myśl $ 88 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia' 

25 czerwca 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem władz 
skarbowych (Dz. U. R. P. por. 580) 2 Urząd Skarbowy 
w Bydgoszczy podaje do ogćlnej wiadomości, że dnia 8 
czerwca 1934 o godzinie 10,30 w lokalu przy ul. Nąkiel- 
skiej 141 celem uregulowania zaległych należności po­
datkowych odbędzie się sprzedaż z licytacji od oferty 
niżej wymienionych przedmiotów: 3 wozy ciężarowe, 2 
konie (klacz i wałaoh), 190.000 cegły palonej, 250.000 
dreny, cegły niewypalonej i  półfabrykaty, 1 lustro z 
podstawką, kanapa pluszowa, szafa oszklona, biurko, 
stół okrągły, stolik dębowy (kolor jasny), 1  maszyna d0 
pisania „Orzeł“ .

Naczelnik 2 Urzędu Skarbowego. 
364S ZL 719-8
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TRWAŁA ONDULACJA S £ " 5 .,2K
najnowszego systemu szwajcarskiego „ M O B I L E “ 
jest bezprzecznie najlepszą (spalenie włosów wy» 
kluczonc) cena zł 12,—. Wykonuje specjalnie wy» 
kwalifikowany fryzjer tylko w zakładzie fryzjerskim

J .  Łoboda, T  oruń
u lic a  C h e łm iń sk a  7 9537

ZARZĄD MIASTA WEJHEROWA
ogłasza niniejszem

przetarg ofertowy
n a  d o s t a w ę  n a s tę p u ją c y c h  m e b li  

s z k o ln y c h
40 stołów do pracowni robót ręcznych, rozmiaru 80 

razy 150 cm. z drzewa sosnowego na jasno po­
lerowane z szufladą.

240 taborecików z drzewa bukowego- 
52 ławki dwuosobowe z drzewa sosnowego jasno 

polerowane — płyty bukowe na czarno malowa­
ne — dla dzieci do lat 12.

52 ławki dwuosobowe — jak pod Nr. 3 — dla dzie­
ci do lat 14.

2 szafy bibljoteczne z drzewa sosnowego, jasno 
polerowane, górna część oszklona.

2 szafy biologiczne z drzewa sosnowego jasno po­
lerowane, drzwi oszklone.

6 tablic do przesuwania — rozmiarów 120 razy 
160 cm.

Meble powyższe winny odpowiadać przepisom wyda­
nym przez Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego.

Bliższych informacyj można zasięgnąć w Zarządzie 
Miejskim pokój 3.

Oferty zaopatrzone w napis: „Oferta na dostawę me­
bli szkolnych“  nadesłać należyć do zarządu miasta Wej­
herowa do dnia 15 czerwca 1934 r. w którym to dniu o 
godz. llt-e j nastąpi otwarcie ofert w Ratuszu pokój 
Nr. 11 w obecności oferentów.

Do ofert dołączyć należy kwit Głównej Kasy Miej 
skiej na dowód złożenia wadjum w wysokości 5 proc. 
sumy ofertowej.

Zarząd miasta zastrzega sobie dowolny wybór ofe­
renta, przyczem pierwszeństwo posiadają subskrybenci 
„Pożyczki Narodowej“ .

K. w. burmistrz: (—) Bolduan.
3641

PRZETARG PUBLICZNY.
Kadra 8 Dywizjonu Samochodowego w Bydgoszczy, ul. 
Artyleryjska Nr. 4 — sprzeda w drodzo przetargu ustne­
go w dniu 27 czerwca 1934 r. o godz. 10-tej:

10 samochodów sanitarnych PIAT,
4 przyczepki samochodowe,

20 nieużywanych nadwozi samoch. FORD,
700 szt. baniek blaszanych 20-tu Itr.,

4600 kg. łomu gumowego z opon samochodowych, 
460 kg. łomu gumowego z kiszek samochód., 
S50 kg. łomu gumowego z masywów samochód. 

Bliższych informacyj udzielać będzie Komendant 
Parku w godzinach od 10—12-ej od dnia ogłoszenia d0 
dnią 15 czerwca 1934 r.

Komendant Kadry 8 Dywizjonu Samochodowego 
(—) Meyer, major.

36'7 Zl. 709-8
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K U F R Y
W A L IZ Y
TOREBKI
T E C Z K I

przybory skórzane do domu 
i podróży poleca najtaniej 

O. WEGNER, nas«.
Toruń, Król. Jadwigi 20. 

3«>5i

KRAWATY
najmodniejsze można na» 
byc najtaniej tylko wprost 
z fabryki Toruń, św. Jakó* 
ba 16. 2426
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OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Oyrekcla Okręgowa Kolei Pañstwowych 

w Toruniu
ogłasza przetarg publiczny na ■

dzierżawę restauracji kolejowej
n® stacji Oliva z terminem objęcia w dniu 1 wrześni® 

1934 r.
1) Osoby ubiegające się o tę dzierżawę mają wnieść 

oferty z dołączeniem życiorysu, poświadczenia obywa­
telstwa, odpisów świadectw oraz ewentl. świadectwa o 
inwalidztwie wojennem, najpóźniej do 4 lipca 1934 r, 
godz. 12 w południe.

2) Oferty z oznaczeniem cyfrowem i  słownem ofero­
wanego rocznego czynszu dzierżawnego należy składać 
w Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Toruniu 
w koprecie zamkniętej z napisem „Oferta na dzierżawę 
restauracji kolejowej na stacji Oliva.

3) Oferenci mają wyraźnie stwierdzić w ofertach, że 
warunki dzierżawy są im dokładnie znane.

4) Równocześnie z wniesieniem oferty należy złożyć 
w kasie dyrekcyjnej Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych w Toruniu wadjum w kwocie 500 Guld., które 
w razie przyjęcia oferty będzie zatrzymane na poczet 
kaucji, w razie zaś nieprzyjęeia będzie zwrócone. Kwit 
na wpłacone wadjum winien być dołączony do oferty.

Jeżeli Oferent, którego ofertę przyjęto, z jakichkol­
wiek powodów nie zawrze umowy, lub też nie obejmie 
prowadzenia przedsiębiorstwa w terminie umówionym, 
to wadjum zatrzymane na poczet kaucji, przepada na 
rzecz Skarbu Państwa.

5) Oferenci związani są swemi ofertami przez prze­
ciąg (ośmiu) tygodni, licząc od dnia otwarcia ofert.

6) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toru­
niu zastrzega sobie prawo oddania wyżej wspomnianej 
dzierżawy według swego uznania jednemu z pośród ofe­
rentów lub innej osobie z wolnej ręki, nie bacząc na 
wynik postępowania licytacyjnego-

7) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toru­
niu nie bierze odpowiedzialności za niezawinione nie­
dotrzymanie terminu oddania przedmiotu dzierżawy, 
oznaczonego w ogłoszeniu przetargu.

8) Oferent, którego ofertę przyjęto, ponosi koszta 
ogłoszenia przetargu.

9) Informacyj bliższych udziela Biuro Personalne 
■ (pok. 141) codziennie, prócz dni świątecznych, w go­

dzinach od 11-tej do 13-tej.
Otwarcie oferty nastąpi dnia 4 lipca 1934 r. o godz. 

13-tej.
Toruń, w maju 1934 r.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toruniu.
3642 Zl. 272-9.
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Rep. 727/34. 3628
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 9 bm. o godz. 8,15 przed poł. sprzedam za go­
tówkę najwięcej dającemu: 1 krowę siwą, 2 jałówki 
2 letnie, 4 cielaki, 10 prosiaków, oszacowanych na łącz­
ną sumę 630 zł. Zbiórka licytantów u pp.: Marjanny i 
Feliksa Łyśko w Dziemionach.

Chełmża, dnia 4 czerwca 1934 r.
(—) Gramowski, Komornik Sądu Grodzkiego 

w Chełmży.

Do akt Nr, Km. 1694/34. 3649
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. I. zamie­
szkały w Gdyni ul. Statowiejska 31a na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 8 czerwca 1934 r. 0 
godz. 10,40 w Małym Kaeku obok domu Żabińskiego 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomości a mianowi­
cie: jedna maszyna do szycia marki „Sboewer“ , oszaco­
wana na łączną sumę zł 150,— któro można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ozna­
czonym.

Gdynia, dnia 5 czerwca 1934 r.
Komornik: (—) Kamiński.
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3. K. 8/29. 3655
PRZETARG PRZYMUSOWY.

nieruchomości w Działdowie i w Kisinach położonych a 
w księdze wieczystej Działdowo wykazy 710 i  1067 i 
Kisiny wykazy 92, 306 i 360 na nazwisko Edmunda Ku­
cińskiego, kupca w- Działdowie zapisanych, odbędzie się 
w drodze egzekucji przed niżej podpisanym Sądem, po­
kój 25 w dniu 10 sierpnia 1934 r. o g8dz. 10.

Działdowo, dnia 16 maja 1934 r.
Sąd Grodzki.

Zl. 387-Gr.
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Rep. 2126/34. 3654
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W środę, dnia 6 czerwca 1934 r. o godzinie 10-tej 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego za 
gotówkę najwięcej dającemu w Grudziądzu przy^ ul. 
Groblo we j nr. 13 u p. Englerta: 1 pianino, salonik i 
umywalkę o godzinie 10,15 przy ulicy Groblowej nr. 
11 u ;p. Pawelca: 1 bibljotekę, kanapę, 2 fotele, stół 
okrągły, biurko, piauino, bufet, kredens, stół do roz­
ciągania i 6 krzeseł; o godzinie 10,30 przy ulicy Wy­
bickiego 29 we firmie Marchlewski & Zawacki:_ 1 wa­
gę stołową, szafę ogniotrwałą, maszynę do pisania, sza­
fę do akt i 2 biurka; o godzinie 10,45 przy ulicy Wybic­
kiego ur. 39 w K. K. O. powiatu: 1 bibljotekę, 2 biur­
ka z krzesłami, kanapę, 2 fotele, szafę do akt, maszynę 
do pisania, maszynę do liczenia, 4 biurka i 4_ lampy na 
biurka; o godzinie 11-tej przy ulicy Budkiewicza nr. 9: 
maszynę do pisania i 2 biurka dębowe; o godzinie 11,30 
przy ulicy Tuszewskiej Grobli nr. 44 u p. Wittigowej: 
kompletną j adalkę, dywan, dużą wazę do kwiatów, biur, 
ko, 2 fotele klubowe, stół okrągły, 5 krzeseł skórą wy 
bijanych, kanapę, 6 fotelików, gablonetkę i  3 dywany 
duże pluszowe. .

( _ )  Maćkowiak, komornik sądowy w Grudzjądzu.
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Do akt Nr. Km. 666/34. 3635
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. IV, 
zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Gdańska 95, na mocy 
art, 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 8 czerwca 1934 r. 
o godz. 10-tej nie później jednak niż w dwie godziny, 
w Bydgoszczy, przy ul. Stary Rynek odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości składających sję z 80 mtr. 
materjału szewiotowego, oszacowanego na łączną sumę 
zł. 560,— który można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu sprzedaży w czasie wyżej ozuaezonym.

Bydgoszcz, dnia 16 maja 1934 r.
Komornik.

Z l  201-8-K.

Km. 1344/34. 3636
OBWIESZCZENIE.

Dnia 9 czerwca br. o godz. 10-tej przy ul. Pocztowej 
1 sprzedawać będę najwięcej dającemu za natychmiasto­
wą zapłatą: 1 pokój jadalny składający się: z 1 bufetu, 
kredensu, stołu rozciąganego, 6 krzeseł, leżanki, garde- 
robiarki, maszyny do szycia „Stover“ , aparatu radjo- 
wego — trzylampkowego, pokój salonik składający się: 
z kanapy, 2 foteli, 3 krzeseł i  2 taborecików, oszacowa­
nych na łączną sumę 1.200,— zł. Obejrzeć można przed 
licytacją. Zl. 200-8-K,
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru II.

Do akt Nr. Km. 1089/34. 3647
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. VIII 
zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Pomorska 11 na mocy 
art. 602 K. P. C. ogłasza: że w dniu 9 czerwca 1934 r. 
o godz. 12-tej nie później jednak, niż w dwie godziny, 
w Bydgoszczy, przy ul. Pomorskiej 44 odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości, składających się z maszy­
ny do wyrabiania wód mineralnych na 20 1., maszyny 
do odciągania piwa na 6 butelek, maszyny do ściągania 
wód mineralnych, korytka do ściągania piwa grodziskie­
go, filtru do wody, maszyny do kapslowania, dwóch 
manometrów, 20 skrzyń do piwa, dwóch wanien do my­
cia butelek i dwóch pomp do piwa i trzech nabijaków, 
oszacowanych na łączną sumę zł 3.180,— które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie 
wyżej oznaczonym. Zl. 202-8-K.

Bydgoszcz, dnia 5 czerwca 1934 r.
Komornik: (—) Antoni Bączyński.

Rewolucja
w  K ie rm a s zu  Ś w ia to w ym

który zoslał przeniesiony na 
Staromiejski Rynelc30,(daw* 
niej F. C. Hamerscy). Ty­
siące artykułów za bezcen 
Oddziały: Poznań, Toruń. 
Gdynia. 2526

Toruńska 
pilniKarnia.

i szlifiernia poleca się do 
odnowienia stępionych pil* 
ników i raszpli. Toruń, Pie* 
kary 27, tel. 638. 3481

Wydzierżawię
gospodarstwo 53 morgowe 
z obsiewami, z żywym i 
martwym inwentarzem, w 
powiecie toruńskim. Adres 
wskaże „Dzień Pomorski“ 
Toruń. 3576

Przeprowadzki
meblowe wozy wyścielane.

Przechowywanie
magazynowanie, własne 
jasne, zdrowe składni* 
ce, magazyny, piwnice, 
place w śródmieściu

Samochody
ciężarowe do przepro 
wadzek 1 transportów.

Zwózki
samochodami i końmi 
wykonuje najtaniej

Ludwik Szymański
l Toiuń, Żeglarska 3. Tel. 909

OGŁOSZENIE.
Do wydzierżawienia nad Bałtykiem w K arwi, Jastrzę­
biej Górze i Wielkiej Wsi ŁAZIENKI (rozbieralnie) z 
bufetami. Wiadomość i  warunki w Wydziale Powiato­
wym Powiatu Morskiego do dnia 15 czerwca 1934 r. co­
dziennie — w godzinach urzędowych pokój Nr. 24. 
Dnia 15 czerwca T b . o godzinie 12-ej nastąpi przetarg 
ustny na te dzierżawy. 364

Lokal
handlowy na parterze, 5 lub 
6 pokoi w bardzo dobrym 
stanie natychmiast lub póź* 
niej do wydzierżawienia. 
Wiadomość u właściciela: 
Bydgoszcz, Nowy Rynek 8. 
Tamże jest 5*pokojowe tnie* 
szkanie do oddania. 3596

Znakomite obiady
z drobiem na czystem maśle

wydaje
E S P L A N A D A

Kredyt!
na asygnaty na wszelkie to* 
wary kolonjalno*spożywcze 
dla pp. urzędników i ofice* 
rów. Araczewski, Toruń, 
Chełmińska.

U n i e w a ż n i a m
zagubioną legitymację siu* 
żbową nr. 24, wystawioną 
przez Dyrekcję Cel w Po* 
znaniu. Aleksander Kolan* 
kowski. SS8*

M i e s z k a n i e
3* pokojowe słoneczne, na 
I. piętrze, na, Bydgoskiem 
Przedmieściu do wynajęcia. 
Adres wskaże Adm. „Dnia 
Pomorsk,“ Toruń. 3634

Motor
ropowy marki ..Perkun“ 16 
PS, prawie nowy, wyjątko* 
wo tanio. Nachemstein, To* 
iuń, Grudziądzka 43, tel. 
519, 3633

Zgubiłem
legitymację urzędniczą. Zna 
lazcę proszę o zwrot Bole* 
sław Milczyński, Grudziądz. 
Inspektorat Pracy. 3652

LOSY
do 3°  Państw. Loterji I 
są już do nabycia w 
znanej szczęśliwej ko* 
lekturze R Q * e n » ,  
Grudziądz. Stara 3, L P- 
P. K. O. 143.325. (36o6

ZEGARY
ZEGARKI, PLATERY 
OBRĄCZKI ŚLUBNE 

NAGRODY: FIGURKI 
NA ALABASTRZE 
w y j ą t k o w o  tanio

Kazimierz Bibik
T o ru ń , S t. R y n e k  róg S ze ro k ie )
warsztat reperacyjny zegar* 
ków i biżuterii na miejscu. 

3449

Sprzedam
n a t y c h m ia s t

dom masyw, w Grudzią* 
dzu, z piekarnią, mórg 
ogrodu, w tern 2 place 

budowlane, dający 
przeszło 5.°°° zł do* 
chodu rocznie, cena 
40000 zl — z powodu 
wyjazdu zagranicę spie* 
szna sprzedaż.
Czarnecki« właśc. 

Grudziądz, ul. Lipowa 
nr. 100. 3650

Kupię
4 piece westfalskie (kuęhen* 
ki) dobrze utrzymane. Dy* 
sąrz, Tczew, Dworcowa 13,

3619

O g ł o s z e n i a ;  wiersz mUlm. na stroni« 7-lamowcj .  .  0 J0  zl
w Łekicie na pierwszej s t r o n i e ............................. 1.00 zl
na drugiej I trzeciej stronią 0.80 zl — w len icie . . . . . .  0.50 zl
Za ogłoszenia sądowa 1 urzędowe w drobnym składzie 15) droiej. 
Drobna za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25) zniżki, komanlkaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeleniem miejsca 20) nadwyżki
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7 - ta m o w a J .................... 15 fon.

„ „ „ „ .. 44amowaj .  .  .  ,  .  50 fen.
Drobne za ałowo 5 fan. — ty tu ło w e .................... ..... 10 fen.
Przy sądowem Ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk, 
przepisane miejsce ogłoszenia administracja ala odpowiada.

Redaktor edpowiedzlałny: Witold Męinlckt, Toruń. ul. Moniuszki 2 5 . m . 1. 
Redaktor odpowiedzialny za  sprawy W. M. Gdańska: Wllbe,m Grlmzmann.

Gdańsk. Katsublseber Markt i i ,  / .  p .  _ _
Red. odpow. na Bydgoszcz1 Wacław Górnicki. Bydgoszcz, ul. Marsz.Focbąli• 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobroztańskl. Gdynia, Szkolna. 
Red. odpow. na Grudziądz: Wacław Gończa, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 91 
Redaktor odpowiedzialny ..Dnia Kujawskiego" Stanisław Nikiel Inowroc­

ław, ut. Solankowa 4.
Redaktor odpowiedz, za  Tczew: Jerzy 'Kruszewski, Tcssw, Kościuszki 1.

Za ogłoszenia odpowiada administracja.
Cezelonkaml Pomorskief Drukarni Rolnicze! S. A. w  Toruniu.

Abonament miesięczny wynosi«

w ekspedyc ji m iejscow ych  agencyj 
z o d noszen iem  do  dom u . .  .  • • 
przez p o cz tą  z odnoszen iem  . .  ■ 
pod o p ask ą  ................................................
w  G dańsku ' r r e z  pocztą  , • 2.32 gd przez g o ń c a . .  • •  
z o d b ie ran iem  w ad m in is trac ji w prost gd 1.75, zag ran icą  .
W raz ie  w ypadków , spow odow anych  silą  w yższą (np . prz e s z k o d y w z a -  
k ładzie, s tra jk i). A dm in istrac ja  n ie  odpow iada  za n ied o a tarezan le  p u m o .

2.50 zł 
2.80 zł 
2J&9 zł
4.50 zl 
2.00 gd 
4.—gd
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